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Żyw~oł szaleje 
nad Stanami Zjednoczo ... 

nemt 
Nowy Jork, 7 kwietnia 

Ze ~rodkowych stanów amerykań- · 
skich donoszą o dalszych burzach i qok· 
lonach, które nawiedziły wczoraj ataav 
Of8ahoma i Texas. Wskutęk spustoazeń 
kt6re spowodowała gwałtowna burza, 
1000 dom6w zostało tak uszkodzonych, 
że mieszkańcy musieli je opuścić. Oko­
ło 12 osób zostało zabitych. 
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Sensacia finansowa 

w Londynie. 

Taiemnica „zamachu" na Bogomołowa 
Londyn, 7 kwietma. 

W fabie gmin zakomunilmwal prem­
jer Dałdw;n, że rząd postanow.U z dniem 
1 list1opada zn:ieść ógrattlczenią WY\VOLU 
kau-czuku z archdpelagu Malajskiego ł 
wyspy Cejlon. Oświadczenie to uważa;ą, 
za największą sensację finansową w Lon 
dynie. Skutkiem tego spa.db znacznie a­
kc}e na rynku ka1.1_c:zuku. · 

Kobieta aresztowana. w poselstwie sowieckłem 
· Jest eórką księżny łłtewskieJ. 

Warszawa, 7 kwietnia. f eostać mfod.ej aw9!Dturn'cy dobrze tych baterjach "Ciężkiej artylerii wvcelo-
Sledztwo w sprawie aresztowal'lei w l jest znana policji wileńskiej. KHkakr·ut- wanyeb na Wh~no i t. d. 

JIOSe!stwie sowieckiem w Warszawie Ha nie zgłaszaJa s1ę ona do wta.dz śled· O_powiadania te, katdorazowo spra­
llny Hopp.en - Walentynowiczówny, czyGb, donosząc o ta]nych składach wdzane, o}<azywaly się także tworami 
przebranej ~ strój D?ClSki. ustaliło~ iż bron.i komunistów wrtetiskich. o ukr~,,-- bujnej fanta~ji d;iiewczyny. 

Walki w Meksyku 
toc2.ą się ·bezustarrku. ;walentynow1cz6wna 1est osobą o bu1nie AM -= • :u ••• • · 

i-ozwniętej wyobraini, ekscentryczką, · Meksl'k. 7 kwietnia. 
pos~ukującą. silnych wrażeń. To też całe,c • d • ł m1·n. Zaleski· ·jej wystąpienie traktowane . iest ;ako i o -p O W Ie Zl8 
chęć ł:wróc~nia .na siebie uwagi. Przypu . 

Rozwijai.ący 'mowu coraz aktyw.nie}­
szą d·ziałalność powstańcy mebykańs.w 
zaatakowaU miaiSt<> Tequila. :S!oczylti 
przytem krwawą bitwę z wojskami rzą„ 
dowemi, w której W'Ylflikll pazostało na 
placu boJu 20 zahitych. 

szczenie zamachu na : posła sowieckiego • d Ó • d Wf b? 
odrzucono iako be~dstawne. O SWeJ po r zy O _ OC 

Halina Hoppen - Walentynow!cz6w: 
na pl'zebywa dotychczas. w areszcie poli 
cji politycznej. W ciągu najbliiszyob dni 
będzie ona jednak wypuszczona na wol· 
ność wobec braku cecb przestępstwa w 
jej ekscentrycznym czynie. 

Z Wilna otrzymaliśmy s~ereg szcze„ 
f~~w. dotyczącyc-h pochodzenia i przę­
azlości W alentynowiczówny, 

Jest ona, jak się ok,zuje, jedną i dwu 
llfeślubaych córek. księZny litewskiej Za 
giełłówny, szeroko ongiś znanej w weso 
Inn ·światku Wilna. 

Prud 14 laty ks. Z.giełłówna wyje­
chała w okolice Kowna i wyszła zanlć\t 
u bogatego obywatela ziemskiego, ba„ 
i-ona Hoppena. Córkę Halinę pozostawi 
ła' w Wilnie pod opięką zaufanej aku-
szerki Walentynowiczowej. Dziecko 
miało wtenczu 4 lata. Oddafta do szko· 
ły, uczyła. sję źle, chocia! zdradzała du­
żą intelif.!entję i spryt życiowy. 

· Przed kilkoma łaty dziewczyna do­
wiedziała s"e. ż.e jest córką ba.-rouQweJ 

· Wars:zawa, 7 kwietnia. 1 zagranicznej miewam ·co kwartał moż-
Minister Zaleski wyjechał wczoraj ność utrzymywania podczas obrad Li~i 

do Włoch. W podróży towarzyszą mu narodów ścisłego kontaktu z mymi ko. 
małżonka, pt.dkownik Bee i radca Szu~ legami, ministrami spraw zagranicz­
miakowski. Tym samym pociągiem nych innych mocarstw. 
udał się do Włoch radca poselstwa wło W tym ~"'>kresie nie było dotychczas 
skiego p. Sappapo. okazji nawiązania osobistego kontaktu 

Ną dworc1'l ze~nali p. ministra liczni <"S kierownikiem polityki .zagranicznej 
przedstawiciele wfaiz. · Włoch. · 

Na zapytanie jaki jest p.ro~ram i cel Premier Mussolini oprócz szefostwa 
tej pad.róż.Y. oqpowiedzJat min. Zaleski: r:w,ch1 piastufe _ jesz~ze 5 in.nycb tek. 

- Przedewszystklem . pragnę tro- Jest alv zajęty, ,że nie może sobie no­
cbe odpocząć. 'rydzłeti odpoczynku w zwohć na wyja7.d do Genewy. Udaję 
okresie świątecznym przyda mi się bar j się więc do Jtalji, aby ten osobisty kon 
dzo po intensywnej pracy ostatnich ty- takt nawiązać iak to Już w ostatnich 
godni. · czasach uczyniło kilku Innych mini-

- A potem? strów spraw zagranic;., ych. 
- Cztery dni po§wiecam konfercn- - Jakle sprawy będą przedmiotem 

cjom z ·premierem rządu włoskiego. tych narad? 
- Czego będą one dotyczyły? - Sad.ze - odparł min. Zaleski -
...... Proszę zauważyć, te w ciągu me że wymienimy poglz.dy na wszystkie 

go blfsko 2-letniego urzędowania na ·sta auktualne zagadnienia pollt~rki między­
nowisku kierownika polskiej polityki' narodowej •• 

W Pobliżu Pait:z.euano 50 PoWstańc6w. 
n.apa-d'to na wi.eśniaków z których 10 .7..a­
mordowali. 

Z Guada1ajara donoszą., te wojsk<~ 
rządowe w cz.asie oczyszczania vkolicv 
z oddzia·łów powstańczych, nat·r:':\Uy na 
jaskinię, która stuż-y;f.a powstańcom za 
arsenał. ·O posiada.n~ kryjówki s •oczvlii 
powstańcy zwycięskl bttwę, w której 
polegt:o 4 żo1nierzy rząd:~h. -----

Dwa zamachy 
polityczne w Ju~osławit 

Beti;.1 ad, 7 kwietnia.. 
\V mkjscowc.:~;.:i 1'„<.; 1.'WO clóko:•<.1M 

napadu aa przywćdcc ,,,~ttjl dem,i~n.­
tycznej Nikolicza, którzy otrzymał cię± 
ką ranę' rewolwerową. 

Równocześnie dokonano zamachu 
rewolwerowego w Prilepie na clemokra 
te Bojakielewicza. który zmarł wsku„ Hoppenowej. 

Pewnego raz.u dzleWCZYJlS. przyW- z am ach 
di!ala meski strój i wyruszyła ku gra­
ni-cy, aby pirzekraść się do matki. Straż 

na młodą tek otrzymanych ran. . 
W -0bu wYPadkach chodzi zapewne 

o akt ~emsty politycznej. 

granicz.na. cofnęła ją z drogi. 
Dziewczvna wróciła do Wilna. ale 

stro!u męs.ktego nie id.Jęła. 
· Ody pew111ego dnra pollcja zwr6c1ta 

Jej uwagę na nLewlasciwogć Jej stroju, 
Hoppenówna ~mieni:ta marynarkę cy­
wili!JS i:a strój p.ćtwojskowy i p.rzez ldl­
ka tygodn.ri paradowała po Wilnie. 

· w butach z ostrogamL 
Wychowawczyn:i Hoppenówny -

a.ku~zerka Wa:l.enty;now:czowa. doma· 
c.zyła męski strój d:~iewczy-ny w·1,gJę14-
!11l bęzpieczeństwa miesz,kania, .-na,frlu­
lące1!o się na odludziu. _ 

Przed kliku dnia.mi Iioppeinówna o­
świadczyła, że ied·zie do Warszawy na 
posadę i riecnw:ście wyjechała ubra ... 
na ptV· męsku, nie mówiąc .ntkomu jak,\ 
Posadę obe.łtme. W dz.ień po jej \Vyj.eź­
d-zi~ Walentyuowa zameldowała po11qi, 
it zginęły jej z domu Dlatery i samowar. 

Rzeczy te podohno przywłaszczyć 
miała so\>ie jej wyeh~an!ca. 
• N ' 

Rabuś czy handlarz żvwym tow-arem? 
Wędrówl<a z~ .ota 

so\vieckiego. 
Z Wąrszawy 'donoszą: zachowanie się towa,rzysza, ogarnął sil 
Z resfauracli „Pod Wiechą'i wywo„ ny niepokój. Na . Żelaznej to\varzysz; za 

lano telefonicznie wczoraj w noe:v 13„ cząt rozglądać się \vokóf siebie, jakhv 
l~tnią tancerkę Wisię Bacciarelli, anga- spod.ziewając się kogoś spotkać. Gdv 
tując ją jakoby na jakiś wieczorek, m•t znaleźli się przed domem nr. 76. pa- Berlin, 7 kwietnfa. 
iący się odbyć przy ul. żelaznej nr. 76. trząc po kamienicy, oświadczył, że za r Tra11sport złota w wysokości s ·mil· 
Tancerka uwierzyła, gdyż powo!ano pe\\i ne wieczorek już się skoi1czył,, iorów dol., który rosyjski Bank Pai'r· 
się na znanego jej agenta artystyczne- gdyż \V oknach ciemno. i stwa próbował zdeponować w Arne· 
go M. Kremera, i poszła z wy~olonym Po tych słowach gwizdnął przerażli- nrcc jako gwarancję kredytową, a kt6„ 
osobnikiem o typie semickim. który po wie na palcach i jednocześnie schwycił ry nie został przyjęty przez banki rune 
nią się zgłoslł. ją mo~no pod rękę, jakby zamierza! u- rykaóslde wskutek inft..-rwencji fran-

Gdy tancerka zażądała najpjerw prowadzić ją z sobą w pustą ul. Ogro-, cuskiej, załadowano w Nowym Jorku 
honorarju.m, przybysz wyjął portfol,. dową, prz;yczem zakazat jej krzyczeć. na okręt i \VYslano dl) Niemiec. Nazwi„ 
pokazując dola.ry, zapewniając jedne;.!<, Przerażona tancerka, mimo ostrzeż.enia i sim adresata w Niemczech nie zostało 
że je gdzieś wymieni. Tancerka wy- zaczęta rozri.ac.·dl\vie wzywać pomo.:y. ogioszonc. 
szla, ubrawszy się w futro na popieli- Wreszcie uda.ro je} si~ wyrwać z rąk 
cach, oraz wziąwszy kostium, warto- napastnika i pobiegła ku ul. Chlodnej. 
ścl okoto· Z.OOO il. Z pomocą nadbiegli zaalarmowani ro I 

Nie znając Warszawy, nie orjeoto-1 botnicy, pracu,i~cy przy naprawie szyn 
wała się. jak daleko na ul. Żelazną. Nie- tramwajowych, którzy zaooiekowali 
znajomy zapewniał jednak, ie blisko,' się tancerką. Napastnik jednak zdążył 
wobec czego udadzą sie pieszo. I ukryć s!e w ciemnościach. Wyczerpa~ Berlin, i kwi•łnia. 

Gdy znale.tli się na ul. Tw.ąrdej, tan. ną z. sil i wystrfl.S.zorn1 t Bacciarell'ównę W miejscowości Friedland w Mek„ 

. Tragiczne skutki 
zabawy wvrostków. 

cerkę. ze względu taa pustki i dzJwne_I robotlllcy 4~Jlrow~cLdH do taksówki. lenburgu trzech wyrostków połąciylo 1l 
.1 · f»rzewodem e1ektrycz:nym klamkę od ko 

Qlórki, naldącej do murarza Dornbacha.. 

B.orodi,n zb:egł, : Sens,ącylrle . po·gło'ski par·y· skie uję~:a~:cTt1::::k:0p:dł~~~~m.muran po 
do ·Mon,!!. ol f. i.' Dwaj inni robotnicy, którzy pospie· 

o .o planach wojennych rz:adu. s·owie.~. ki€ go. szyli z pomocą ofierze tragicznego tar-
Berfn, 7 kw1elmła. °" tu, odnieśli ciężkie porażenia prądem. 

„Tel, Union~ dono.si z Pek:nu: Poli- . P:!ry.ż, 7 kwietnia. rz,ę.nia nfe zostatJeszcze osta-teczniie o- Zmarły osierocił żonę i troje d.iieei. . 
:Ji chiński.ej ud.ał-0 się ootatnio wykry~ . Wych.odza,~y w Paryżu pod redak- pracówany. Według i•nf.ormacj1 z pew- • i'1 

rrnejsce pobytu zmmego agttat.u.>ra s0- clą Jacques Scydoux, b. sz.ei.a s:ikci'i c~ ncgo źródta, cp-rócz chęci ponowneg-J L!łWiOO\V w Warszawie ; 
w-ieckLego Borodilna, kMry po uc.:ecz- konomic.z't:J.ej 11~:ai·sterstwa :-i1praw zagra- I z:.~g-r:.m:ęola pod wfadzG Rosji .1obrzeża • · 
ce z łfainlmu przez caly rok ukrywdl n:eznycn, tygacf.ni.k „Pax" og.:as·rn se:i- f'[J;~tyku T,vraz z !~y~ą. plan .siov.-:et1w 

1 

w drodze z Ber/ma do Moskwy. 
, S:ę, nie biorąc utlz;:ru~u w życiu ;lolity- sacyjną w»adoinuść o grM:iv:em. lakoby j polega 1ia wz1now:en·u pr2cchvko, Pol- Z Warsz;nvy donoszą: 

czneim. wyetą.pien'n zbro!nem ł{os~i St}wkckki . ~;ce c.p;;riH:ji wo'e1mych, tak nLefortunnie Wc1orai przejażdfał przez Warsza. 
Boro<l'in zdolaf jednak zbiec do Mo:i-, ~rzeciwko V>tw1e i B'es:lrnbfl. Pi·.:rws '-:\ l zakof1<:zo11yd1 w r. 1920. 1 we w d;odze z Berlina do Moskwy p. 

golj.i, Rdzfo ma za:ąć się .wrg-an z.owa-!' ma być zaatakowana Łotwa, pzec'w:co I Zaj:;;.tc oI::~cnie -prnez Litwę stanowi- I Litwinow .... Na dworcu witali ro przed· 
niem oowej akcji na rzecz Sow ;etów. które~ ws.·zystk:·e przy;rotowan:a już p.o„

1 
si;;:o .vobec Po1skt p.ozwoJi!.cby - koń- · stawiciele poselstwa sowleckleeo w 

Wiła>dze chińskie aresz>towały tylko 2~-ch czyniono. · czy autor artykułu - zaatakować P-01-
1
1 Warszawie. 

ł.owaril'$ZY Borod'ma. Co się tyczy Besarąbji, to plan udc- sl~ z frontu a za-razem 1 z boku. · 



A~utó.ma'tv dla bilat.ow'.,:· 
ko111/. ·w "1ars8awu~; 
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Na cJWorcu '.Warszawa Gió.'Wua•'Osobo­
wa. · iQs~ari " u.stawione no~~:,ą~tf!maty 
d~· lr'd~w~Ji,bj-. biletów .MJ~~:,V:Y.:~Jt. Po 
wrzuceniu 50 i· 20 groszy, automat wy· 
daje bilet III klasy do Pruszkowa i resz:-

. „'. ·: .·. łY. 2 grosze. . ·";, , u.~•-'_ :, 
fĘJWW_, ł+ptµaWtµQ ·; + ~· 

. ' 
·' 
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,„ 

a . su1 ucza 11C11r s y 

. . - ;fi 'O/ff-'~-.·. ·:_.„ . 

Codzienne -ranne ćwiczenia . czterech baletnic ze słynnego . zespołu tanecznego 
' · . ., Tillers - girls". · ' · . · ._ · · ·Zd·zlcze:ri·te·:.!,·, ~ 

· · · .m.or~ln~· ·;-" .'_ .. · Za zbiłainuctir.ie ·Cudzej Zony 
m~odz~ ezy• 11 ·zaplacił pułkownik angielski mężowi iooti_ funtów . 

J6-l~tni· chłop~ec ·~P~ił;\Va~ "'. ·!~ ·_ . „ . odszkodowania. _ : · 
dził .l:_3~~~tnią d.zie~~~vókł ·., .. W ·jed.nymz sądów too<lyńskich roz- P~tkownik bytf ?)na:jO'mym mr. Tra-

Prrzntępcsf;\va. nieletnich --Pr:wcłw m~ patrzo.iiy z.ostał : rnezmtcrnie . deka wy prey'a, ale o He p. Ta-.aprey'.owi był' o 
raf~ści pr.zyjfmują w Ni~z~;':,i A..1:.. proces ·o ods~kódowaini~ za wiarolom- wi.adiomo ntebosiczka n4e znata go zu­
.1tzji co. raz bardziej zatrwa;Za5~e;ią!~T· stwo. Wytocwny oo .został ·przez zdra·· p,elnie. To też SZCZJegół ten zarntrygoi"' 
Po p;o-cesie Kra~tza i Hąhl:er~ 'i, pp· ·\f'Yil- dzonego męża, którym jest fabrykant i:- wal go do tego stopnia, że otwouyt an 
kryciu w. ąst·ałm . .c1h cz~ach ".N ,W~~!hl~ dwara··r.rap_rey; pu~kownikowi Pbr~y. b:lurko żony i znaldzl tam ca~.y stos lis­
kiiUtu ~yrpa!1k6w .tlJPrawi~~go R~e~ pil ,„ W lecie uhi.egłego .roku zma:r~a „na- tów pułkownika do swej 21miairiej mai­
ło!e~e c;Iziuv·cz~ta nier~ąd~, „PJ~f- · gle na anewryzm serca mal_żoHka~ rnr. ż.OOki, k:tór-ych jrusna treść zupełnie do­
w1edęńlk1e n<>tu1ą n;o~y fa~~ - rzucąiący, Trap.rey·a, pogrążając gp w. nieutulonym sta1ecz.ni·e ośw:,eUafa wzaje1.nny stp•s.u­
na.cfwytraz i;>o~ure SłYlata'o , .ną. .9!b,ycz.a.1- . żalu. Daręmnte -Zmzpac1zony wdowiec nek ZITiadei parń T.raprey do zyjącega 
ność młodiz1ezy. . ' . szukal ukojenia po tej bolesnej st-racie w pulkowoi<ka f>erc'y„ 

K~.a dni temu jcde~ z wyso-kiiqłi !Pań podróżach po św1ecie; nawet. weso:ły . Wdowiec przystąpiił prz;eciw cudzo­
sltwawych urzędników zameJdow~_ . w PaTyż z jego nocnemi szaleństwami ni-e ł-ożnikowi 0 od:szkodowa:n:ie w sumie 
komiisazja<:ie policji, iż j*iś nieznany potraiit mu dać .zapomnfonia. SOOO funtów sterl:ngów z.a zbatamucen.e 
złoczyńca, -uprowadził jego 12-Je~ią .có Wkoncu niepocie•szony wdowiec po- mu żony. Sprawa ta rozpatrywana by la 
ree'Zdtę, którą p.o rozmaity-dh dokona- wrócił do Loodynu. Ulub:On.~ mi.ej- w sądzie i adwokat pu-lkownr:,ka <lowJ­
nych na nied bezeceństwacli, zo~ił. Sc.em rozmyślań o ukcchatnej żonie, był dzil. że nie może być mowy 0 o<liszkD4 

Sprawa ta, którą początlkow.o·:.uw~ i~j pokój, w ~tórym od dnia iei 3~ierci dmvan:u za cudWlósiwo, kt&re wyszlo 
fa9o za wymiutą z fanrtaziji pn. ez „paszko _me .~sta.Jo ni.c IJ?I"US<~e, stosowmie do na jaw Pe_> ~~e.rd ŻO'UY, 
iłów-a'1ą, Jn:'Zedistawia się, ja.k rr,attE'lrl.U.ie: , specJaln~go. ~ teJ _. nuerze .rozkazu, .wy- - A ' j.e:żeli komuś spali się magazyu 

Gd, d · . ·-t~ d " · '„ ,..: , · : daine.go , sluib11e przez p. frapr~y'a . . 
: .. Y ZJew~, ....... a w '.ni~. }~··~-:" !'oto razu pewnego osi:eroco1ry mat- i d.ow.Ie się on otem .po kJku larach, C?:Y 
n~ ,~zł~ w „k1erunlku_ ~z.k~ły, ~.tr~ymµ.ał i-Onek, .sipoczyWaj<ł!CY w hotelu aaprze·· równi"eż pretensje j,e·go do towarzy­
;ą Ja~iś młody .· chłopiec i- ozn.a.1mi~zy .. ·' :.-. · t ....:4-.~ · · · ' • b k" L t ł stwa ube'Zpieczei1 będą bezpodstawne? 
~fili że • st UJr: · d ·ik· . ·óJ· ·· „.: "!' „ •1 : c1w J)OP rvLu swe1 me o•sizcz I., U)S irzeg 
t~!{ .ż ... "'OIJ«;_ą. :zę m iem. P , iqi:i., ' .. ~~ e<:i .· na .. iej o~.· u,rką b.i:bu. tę d_ 'O._ o.suszania, ~trC!-:. odparł na to adwokat nieipodesz.o:nego 
~ ~ ... iu . - t kt d - t b I „ wdowca i S!Prawę wygra.f. 

P<>w:ołał .om się na pewien ~faikjt, tiaki ,men U, : ~~ or~J 0 cis~ię Y •. Y• l~ <:1~ 
·przydazrył się kilka miesięcy . ,temW a . adr~ą. Zac1ek~w1ony mą.z o~esrzat .b1hu Sąd uznail tylko żądania mr. Trapre-
iitianowicie, że cl·ziew.czynka~f.a ;,w~iź: ze· t~ ::V)~1tr:ze. 1, ~~aza.to_ s1.ę, .ze .,zaw!'era!a y'a za ~byt wygórow<ł!ne i przysądzll 
.s~emi k<>J~tankami-,zaidzwo.ńiłac przez ona odCl!SR 11az\v1s<ka pu~kowmka Percy. 'mu 1000 funtów stęr]lngów. 
hgile do pewncg<0 m1e·szkama. · żat~ ten .„, 

Dalsza trew:r~e 
Zubkowa. 

-:-
Rosviski awanturnik czvn·i 
dokoła sieb:e niezwykłą 

wrzawę. . -.-
Zamuarza w"·uachać z żo­

nq ao Ameryki. 
Głośne mafżenstwo sęd:iwej siostry 

byłego cesarza Niemiec księżnr~j Wik~ 
torji zu Schaumbur~-Lippe z młodym, 
rosyjskim awanturnikiem, Aleksandrem 
Zubkowem, wbrew temu co powiadano 
nie zostało zerwane. Przeszło tylko w 
stadjum ..• koleżeństwa. · 

Za burdy w nocnych lokalach Ber1i· 
na, przechod7-ące już wszelkie granice 
dopuszczalności, Zubkow wydalony zo­
stał z terytorjum Niemiec. Małżonka 
jednak za nim poza granice swej ojczy. 
zny nie podążyła. Zubkow narazie po-

! jechał do Brukseli. Po drodze jeszcze 
I zdążył wystarać się o no'. :vą .opiekuu~ę 
~w tym samym mniej więcej 11\rieku co i 
:: matżonka - oczywiście nieślubną. ' 

Z opiekunką tą zająl wspólny apar· 
tament w pierwszorzędnym hotelu, 
przyczem u portjera demonstracyjrr}e 
pozostawił w przechowaniu przerótile 
kosztowności zaopatrzone w cesa:rsls;ie 
herby łiohenzollernów. · „„ 

Zaraz pierwszej nocy po pdyb1;ciu 
wybuchnął pierwszy skandal. · Zubt(o)\• 
„ wypuścił · się na miasto". Hulał przez 
całą noc. Nad ra11em powrócif d-o swe­
go h'ótelowego tmeszkania w towarż'Y­
stwie jakiejś rnlodej gwiazdki kaba:reto 
·wej. Sędziwa opiekunka, która oczeki­
wała go w utęsknieniu i w bezsenności, 
zapałała łatwo zro'mmiałym ~niewem. 
Ponieważ Zubkow byl w bard~o różo­
wym humorze, więc awe:tntura miała 
dość ostry przebieg. · 

Po teJ pierwszej na5tąpily fjthe heęe 
podobne do berlińskich. W rewltai;ie 
także z Belgji Zubkowa wydalono. co 
również r:~e pozwolono mu na ~realizo­
wanie planu osiedlenia się czas pewien 
w Kongo. ·· 

Ohecnie szwagier \Vilhelma II gfa· 
suje na francuskiej Rivierze. Zna1azt 
się tam w towarzystwie nowej ,flamy' 
tym razem już w wieku nieprzekracza­
jącym granic doirza!ości. Większą 
część czasu spęd :a w Monte Carlo, 
choć mieszka w jednym z hotelów w 
(Jkolkach Cannes. 

Chwile w0lne od gry, od alkoholu I 
od miłosnych przygód poświęca .,.._ 
udzielaniu wywiadów bulwarowej pra­
sie. Oświadcza on w tych wywiadach 
przedewszystkiem, że znienawidził 

Niemcy. Zarówno republikańskie, jak 
nacjonalistyczne. 

Republikańskie ,_ powiada - „za 
to, że ośmieszają moją cesarską rodzi· 
nę". Nacjonalistyczne - „za to, że nie 
przeszkodzity, a nawet pnyklasL. ·y 
mojemu wydaleniu". -O swoi~ mątże11-
stwie mówi Zubkow: 

„Nie mam bynajmniej zamiarq roz-.~~0:~1?91:utn~:s:i~~;1~·\r!~z~ ·Lekarz s· '•az2 ny n·!I s·m1e· r·c' 
drzwi pewna kobieta i. pośJliz-QP.ąwszy · ft Il . U 1 · wo~zić się. ~e. żoną. Codzien~ie otrzy• 
się. z powO:du '. pamufiącze,j ~ó>vc;zas g-010- · · • I muJę od nieJ hsty. Sa.m takze do ruej 
ledzi, odniosła tak siane potłuczenia, ze za tO, że przyczynił Się dO - ŚłtlierCi pacjentki. P!suję. i Często roz.n:awiam Z _nią_ ~elefo„ 
su>ow<:>dow.a;Jf· one śmierć. ~:,, :'. ., , :-~, ,c · . . mczme, \Vyspow1adałem się Jel, bez 

A zk 1 . k d. T_n. • 1..ył·. • · vV sądzie krymirtalny.!11 st~nu I!Ji-jd_oko1~a~ operacji.zak:izaneji . n~e prz~d-,zastr~eżeń z. ~a!ej swojej przeszłości i 
e 0: ~e· · ziewczylltl3'.a , ' ru,e. ·-P · a. nc:if:S '-W„ Amer.yce .c•dbyta się _głosna roz-·.j· s1ęwz1a_J nast:-pnie __ z.adn.ych sro_dk.ow., opowiadam J.e.1 o .wszy.stkic.h obC'_snych 

tu nic winna; ale steroryfowana tyin - - -
z;n.BPJm · &Obie wyipad!kiem,,· t,iidała .51ę,,~ża prawa przęc1wko .doktorowi medycy-·, aby ura-towac ·od ąquerc1 swą 19-letm<! swych fJSt;:pkach. W1ktona nie J~t ' za 

, dof.r.~3ett~mym .. : ·aje,nt.em policydny:ni ·bez lJY Anian te ·Rongęttiemu. ~ Sąd skazał ofiarę, dia tego tylko że tiie rniata pie- zdrosną. Rozumie, <'.;e muszę od czasu 
s{ kkarza na śmierć na· krześle elektrycz niędzy na zapłacenie za operację. Os- do czasu pozwolić sobie na 'flirt z .ja: <1ś 

· 
0J!-~ł~~?:fuje:bdz)e - ~r~~;ą1·Jn~·:l'' ~a~ : !iy61.~ .~Ybra~o ~ajśpie'szniejszy terfńia karżony nie tylko sam nie podjął się ra- młodszą niż ona kobict<."Nie gniewa się 

. 11t~e, po. pirzeby,ci111 roz:ni_~tye.k ;Ulie i i eg:zek~~EJI,. ,n_a Jak~ rt.ylk? praw? poz wa- fonku umierającej, leci równi'eź nic po- na mnie za to. Jest ona dla mnie najlep 
. ?aułlków, . ''(Powadził o:n;.jA '. d·J .f:111d:~goś· .Ja, t._ J~ .~1en 13 !~ v.1etma. · , . zwom aby ją przewieziono do szpitala. szą koleżanką. Dusza jej jest tak mto-

miesz.ka'łl:ia. Tam oznajmH : .. der.~ ·ż-e ~~ały . . Sę,~z1<t.. wyd~ąc ~Yrc;>:{ uza~~d_rnł W chwili kiedy nie ulegało już w4t da jak dusza 18-letniej dziewczyny • 
. sz~.r~ kple.żan:e!k żcznalo · o,.,jej winie i ~o yv sposób . ·następu3ący. oska1 zony pliwości że: nic nie uratuje młodej ko- Zresztą by la ona nieskończenie niesz ... 
że uwafana ona jest za ' g~6,v:ną· :pr..zrP.ZY ww u;;;; · tti*WftW;iA MWWłllW4U hiety, nie pozwolił do ·niej sorowa:lzić częśliwą ~ pożyc!u . ze swym pierw~ 
nę ~111-iel'ci _ oi••ci: afobiety. '_ -· ~ . księdza choć matka un:iier:ającej b'aga- szym męzem ks1ęc1em Schaumb· rg­

Skorzy5'taW1Szy z przeraz.· enia d. zi~clka, .. ie-dn.ak w·-1·ocz-.$ z tramwai· u i znik- la go 0
1 

to odchodząc z; rozpaczy cd Lippe, którego pośłtrt :ta na rozkaz łiIS• 
• k ł · 1~ yi t' · · marka". w- Ja i-e -wprowadzi a ją ta - · kłamliwą n.;J. :". . . · . . . , zmys1ow. 

enuntj.acia, dhkpak kazał · ł~if' się ro ze- .. P-oliqi . udało s'ię ' jUż o<liszukać prze- Dr. : Ban~etti był' pierwszym 'J -,:;ta- Zubkow oświadcza ponadto, że Jes2 
bra~, .a .nasifqpn~e bił ją k;~~ni

1 

i grubyn), ' sfępcę . Jest to 16-letni pr:l.ktykant han . nie Illinois, który usłyszał wyrok mier cze przez trzy miesiące zamierza 'się 
smu~e-m. Peczem ~ oczach. . pół~artwej &wyl a mieszlkanie, · w którym odbyła I ci w nowej .formie. Dotychc-:as j ·~cze v Europie wyszumieć poczem pragnie 
~~ .. !!Lt',ad1u ,d:ziewdjdd o·cN:Jaił ;,sT( r.oz:.- •nę ~ą ~ała ohydna ~cena, należy do. pe- wyrok śmier?i w t~ stanie br...11iał wraz z maLonką, rozpocząć spokojne 
ma.1t}.m b.eZ'W'\Sfydnym prak~yikqm~ , ,,. . wne1 fttn}Yr będące1 w stosun~ach nan- wedlug. stareJ formuły ,,ska:...any zosta- iycie w Am.;;ryce, „L.iczę - powiada. 

, ·. ~,o . k.w~<~r;a~isi~. zwonił .oo nięs„zc:Z'ę,ś1i d1lowy..ch ·z Qjcein cMopvka. · '. je na powieszenie za szyję na śmjerć '." - że będę mógł tam dobrze zarabiać • 
· 'Wą_ ~wqą ofi~~ę l, zakaza~s~Y, ,j~.ih ,1116- . -.Chłopi.ee na razie zo,stał ares·~to~.1- teraz zaś brzmi: „przez ciało jego, ma na swoje utr~ymanie. Już przedstawio 

WU:- kctmuk.oh.V1ek .o · te:m .. ·' ". c. v .. 'Mr.. jlr,zyda. ny\, focz . na. sf!;•pnie ja&o nie·pefuołetni i być przepuszczony prąd elektryczny ol1 no mi wiele ofert filmowych. Pozatem 
. r_i,Y.ł.o!· c;dw1ó~ tą ~ p'Owrot~m '\~. ~ierun.; żwolniony i od<lany pod opiekę rodzi· dostatecznej sile, aby spowodować umię grać na balałajce i śpiewać ro-
~ .Di m1e1sca, giCłizie Ją. zaczepitł~ po'-dro~.i~: Lc:om. _ : . · · · . ~mierć"„ syjskie piosenki". I 

·; 



· Słr. 3 
• 

Zdemaskowanie „indyjskiej faUdrki"·\~~~,~~~ta~~':':e,~~~-
Perlrim . Lama Hanom wyłudziła w Polne ukuło .·· ; · 8.eJ18PC1

ll· 

85 tysięcy złolych.~lirasowała również i · w iio~zi. 
ff Lódź, 7 kwietnia. dxi'ła sie w Siedmiogr$ie. gdzie też l Obecnie policja stara siP, wyjaśnić 

W sierpniu ubiegłego roku przez rozpoczęła swą karjerę. . . .. zaga~M. skąd pos~a<la on~ rozrmaite ~ 
kilkutygodniowy okres zawilfa w Łodzi . 1:1~rfrt'.'11 La1llą Hanum Za.Jęła się poh-, zn:ik1 .honorowe. ktl~t .Panstw europeJ­
indyjska fak '.·rka l wróżbiarka Periretn CJa niem;ecka. sk1ch i C'Zy rzęczyw:scI:C przepowiadała 
Lailla Hanum. . Zdot~-0 _stwi~r_dzić, ii _ „łnduska'' jest ,vrzyszitość WY'h1~uym współ~zesnym 

Twierdzifa ona że w ostatnich la- pomystołt.ą hochsztaplerką. męz.om . stanu. .- . 
tach kHkakroit'flie · 'twiedz:ifa wszvstkie M rnu z l!lfif'IU * &··~.,."ljll! wa .z •W 
państwa euroJ}ejskie. Az.ie. Australię 1 1 · 

· ~-

.Póf.nocną Amerykę. W roku 19i 1 w O- · · , 
dessie wróżyła Mikorajowi n-mu. a w Zabv•kl „ . ..:·-.11e1aiuru w Polsc:e. 
Niemczech zetlrnęła się z Wilhelmem li, 
któremu przepowiedziała upadek mo­
narehji. 

- l;.loyd 0eor2'e. Pamra:los, Musso­
Hni. król eitipśki f.u,at, Potncare, Pasicz 
~ to są rndi. d'obrzy · znaiomi. Przepo­
wiadałam im prz.ysziłość i n.igdy sle nie 
omyrłam - mówita LaiJ.la. 

Posiadała ona rzeczywiście szereg 
recenzji pism z.a.gran'cznych, z których 
wynikało, że odeg·rafa wybitną rnle w 
świecie po;Htycz,nym dzięki swym nie­
ZJWYklym ·ro.qlnośd001 wróżbiarskim. 

W Polsce p; ttan'llm bawiła przez 
dluiszy czas i zd'O'byla sobie olbrzymią 

' ' '.I ~ • • PQPUla'I'ność. 
Nte tylko w naszym mieście. ale w 

Warszawi,e, w Krakowie, L wowle i Po­
man:u zgfasza~y się do niej rozmaite o­
soby, którym przenowiadala przys7.lość 
z rąk i poipiotu za bardzo sow.,tą opłatą. 

· . Posel ukfaills~o : ;. tadykalny z Zahia, 
powiatu kossow.~kiego, Suketiek "Do­
szeklw Petro, ·zJa\Vit .się w sejmie w 
narOdowym str.oj'!, bµdząc ogólną sen~ 

· , · · . , sącie; 
Jak stwierdzono. wecf.r6wka Pf\ Pol-1· ; 

sce przyniosła jej 85 tysięcy zlotY'Ch do- ., 

eh~. lutym ubieO'łeg:o rok'!1 T aitla Ha- w Luboniu. na 'kresach wschodnich, znajddje się bóźr11ca z XIV '\Vł PkU. Jest fo -Samab6Jstwo kaprala 
.., ~niezmiernie cenny zabytek architektury. na który obecnie zwróciły uwagę ł I "I 

num z Katowic ud-a.la slę do Byt-0m~a. władze konserwatorskie. · ' · .: .lf J Bri 
Prasa niem··ecka początkow:> ·d7ień w :u · · ~· 

W d·z:cń umie'SZCZa!1a O niej peany Pil• po~ gpJ'ąc.:e:t SprZ'1CZC<J 
cł1'.ya-tne. gdyż znalazłszy się na tery- 11. łodzi·an· urodzi·io· .• · z narzeczoną. · torJum rzes1y przepowiedziaf;:i Jakie- U SJ ę mu~ dyplomacie, że polski Slą""'~{ w b~- . Z Wars.~.aW:Y d0noszą: 
iącym roku przypadn!.e Ni,em-:om. (?!) Krwawa trage,dja .miłosna rozegraL 

Wkr6tce j1ed.11ak ńast"pito -Aema:sko- . i Ilu -omęrło w 1927 r. sic wczoraj w mieszkaniu WladysłaW< 
<• .c.u , Tomkiewicza pr'Źy ul. DzioineJ 37. 

wan'.·e ,,niezwyklej fakirki". ~ie.tawe dane z zakre.'łu naturalnego przvrostu ludno~ci. Okoto godz..-.~ po pot., w chwili, gch 
Traf che: at ie w Byt01mdu baw'ł pe- · Lćdź, -7 kwietnia. f jestrowano 8.041 (13.9). Przyrost nah:- ·w .. lokalu ·b.yła_ ;t:Y.llw· ~_órka Tomkiewicza 

Wien hindus, który. dowiedziawszy się „Dziennik Zarządu m. Łodzi" p'rzy- ralny wyniósł 2.5CO (4.4). ·2.t-Ietnia E~S"enja; ; przyszedł jej narz.c-
o przyieMz·ie „,rodaC'zki", posta:nowil ją · n.osi w ostatnim swoim numerze nie- , Jeżeli porównać te dane z dan~mi za · ozony, 25-ktni ~ai;oli Planeta, kapral z~ 
Ddwied·zić. . zwykle ciekawe dane dotyczące natu- Iata ubiegfe, to wówczas stwierd'>'.ić wod_ąwy 1 ·J)µł~u .:1 "~1:tylerjiJ najcię~szei 

Po krótki·ei ronnow·.e przekonat . s:ę, raln~go ruchu ludno~ci w ~odzt .Obli- truba, ź~ ilość małżeńs.tw w stosunku zar. · 1esz~aty :~ , ~~c.~e '~asinskiego. ·, -. 
że rzekoma "ln.duska nie umie wyml,enić (czema z zakr~su ~tatystyk1 ~uchu na- do ~at. ub1eg.fych znaczme ,":zros~a. co.I • Vi! Pv~p_e1 Lc~:w1h mrędz:y r:_ar-zcc~u· 

·.ua.jbardz'.ej znanych miast w Jnd.'ach 1 j turalnogo "'.YkazuJą za ubiegły rok dobitnie. ~w1adcz~ o wz,r~3c1.e .dobro-. n:m1 wy111~ła ~rąca. spr~cc"k~l. . . 
nie zna zupełn:e języka induskiego. 1927. nast~pUJące _cyfry .. - • bytu wsrod mas 1 . wzroscie zycwwego I_ Zdenen· owany . -~la:n .;ta gwat~9\\-

. Na tysiąc m1eszkancow: zawarto optymizmu. · . nyrn ruchcrrr .w-y;rąt _rewqlwer, '. sk1ero~ 
Gdy oburz~ny .tern osz~stwem. przy· J małżeństw . 4.993 (8,5), urodzeń ŻY4 I · Vvspótczymtik urod.zeń zdr~dza na• ·\\rał _ lufę w piers i . P,o~iągnąl za cy1rgh::l. 

. ·P~rl ~o muru ·J;J 1m-vresana, d?-:V·e<l·z a~ , wy~h · zanotowano 10.601 (18.3), uro- tomiist wyra:inie tendencję zniżkową. tluknąt strt-~l; ·-= · -. . • · • . · 
się <?~nlego, z"e rzekoma falurka uro- dzeł! mą.rtwych 383 <o.7); zgonów zare- Pod tym w:~ględem -nie jesteśmy jed- -·.Kapra.I .zw~ht ~Ię, ~ię~ko na z1~m1ę . 
W;;,~~.Ai · .· d8 •·11!ł8 ~~,·~-B'MI 1 nak odusobni~ni. Dzielimy ' bowiem los Samobójcę · przewieziono do szpital: 

WS!.ystkich kulturalnych społeczeństw Ujazdows~ieg€!, , td~{ę.· o północy, \v cz~1 

lln_ m~ .. ~.:n1•r~.: 11;1u. y n11r ·~~rtnur~ł2 , rid. l' W. tł1!1. f~ll,. ~r:0~~~~aJ~~~f~i. dążność do ogranicze-ls!e śii~·~b:i:U~~~y ku~. ;,a;e~;,, " !i&tll,Ui r;R~ Il aun~ u luU u { Zjawiskiem natomiast p'ocieszającem .. Tomkjewicz.óx\1rHt ' miał się, odbyć.,,\· 
N jest spad ~k stopy śmiertelności (w roku I prze\i.rodnią · nwdzie1ę. , - , · 
. ajwu;:cej kOIOrOWVCh towa·rÓW baWef11ianych, 15.'26 - 22,2 na 1000 mieszkańców) co Co staaęfo· ·na t}tz~zkodzie.tym pl:~ 

. - ·. najmniei towar()W oółwe-łn anvch. _ pozostaje w związku ze zmnizjszeniem nom (dlaczego. kapral Planeta szukał 
. . się płodności, poprawą bytu i postępa-1 .roz\viązania \vytwórtonej sytuaCji 'W 

, . . Lódź, 7 ·kw:etnla. kg. za 720 552 zl. i stoików do kapelu- mi. w dzied.dnie zdrowotności publicz-, śmierci . - frudno'doc1ec. · 
· Zwiąte,k. ek~portowy ~Dlskie~o prze- • szów 254 kg. za 9,039 z,l. 

1
. ne1. . . _ . . Oniet~ipn.a .straszpay tragedją narzc-

mystu wlok1enmcz-ego og-losł dane sta- Razem wywieziono w marcu 381,:?29 -kg. . N1: 1es~ zatem naJ~orz~J... x. czona milczy.· ·· -
tystyczme do1yczące eksportu mauufak- za 4 316,875 zł. ~.~'iln!!t&rt,j<T(l!irijjlB@W ·-en r • i i MM 
tury łódzkLej w n1·.esiącu marcu. W porównaniu z m:esiącem lutym " 

z od•oośnycil oblic21eń okazuje s!ę, ze eksport manufal(tury spadł nieznacznie. o· ,- n ę k ·o ·r' ..... , •. ' r· o 1 ....... 
tc:waTów baw·e1łn any~h białych wywie- W lutym wywieziono bow:.eni -&04,691 • • ,.. . . l• • 
z.ton~ 11,046. kg. na sumę 194,084 towa- kg za 4,471,913 zł. · · ' · · 
rów bawe!n·anych kolorowych 239.2!3 . W marcu roku 1927 ekspor; tow.a.:. WV :lOWiedział magistrat W,:atsta\yski. 
-kg. za 2!3~84,~87 zł„ towarów pótwdn!a- . rów łódzkich wynos11 4.12,762 kg. za Łódzkie ko111arv c:eszą się natom;as.t ~e .. zk.ar~ością. 
nycil .. 19318 Kg. za _248,582 zł., towarów 

1

4,090,02'0 zł., był zatem mniejszy niż w -
wel'llla.n~h 82,742 kg. za 760 231 zł., roku bieżącym. . ~ Łódź, 7 kwietnia. f będzie kiJKa.krofo.fo ·a „działania wojen~ 
przędzy czesankowej kolorwe.j 28,666 . · x. Łod ·,ianie catą parą przygotbwują ne" nie będą poniecliane również i w 
~-:~.J"""rs,, --m"11H W:I • H ce z &&AtMP się już do letnich wywczasów. Prawie roku przyszłym "'-- istnieje pewność, że 

ws:wstkie letniska podmiejskie zostały · ata~ komarów na Warszawę zgsłlanie 

S · • I ł · I · 1 ·· • już wynajęte. Wilegjatura ma · jednak mężnie od'party. Bo wojnie ze szczura-p e c J a n e pa ro e p o I c V I n e również swą złą stronę. Jest nią PO· mi i l'luskwami Jest~,to już trzecia wo~ 

b d
. · • . • . . . . , prostu pla({a komarów. Gnieżdżą się na wydana szkodnikom. . 

ę ą · zatrzymywa C SZOfer.OW, uprawiających . one zazwyczaj w pobliżu glinianek ij Czy w t.odżi'ni~ można również · po· 
. kawalerską J·azdę , · I ró~nych. mniej lub w.ięcej. cuchnących próbować taki~f wojenki? . 

• wod stoJących. Złośliwe msekty, prze- ·• .. 
. Łódź, 7 kw1('+nia. I kres nadm:ernej :tości wypadkóv..·. sp:>- nos~ące nierzadko zarazki chorobo- Ur ł.ędniC~·ka , ,przejechana 

W okresie świątecznym tempo ~u- wodowa'tlych 11it.'1.JStrożną jazdą. I twórcze zakłócają spokój letnich wyw · . · . ' • -
chu samo'Ci:odo·wcgo zna,czn'e si~ wzma~ W J.niu dzisiej-szym wyrusza), na . czasów obrzyd::a.iąc letnikom zielon:l · przez · S8ff!0~1od. 
g-a. Przyczyny tego są dw:e; odci „ e- ,tnias.to spe>ej~'nie patrole policyjne. i trawkę. Magistrat warszawski wypo- · . · l.ódt, 7 kwiettlia. 
nie jezr:ni od ruchu tramwajowego 1 n- Patrole te krążyć będą dniem i no~ą wiedział komarom wojnę. Będzie óna Na · ulky Na~vteza zositał'a .prze„ 
warow:go, ornz SJ;·O'\;g-owanu animu<;·z I do wtorku rano i zatrzymywuć sz.ofo- prowadzona przy użyciu stras: !iwiel jechana przez mo~Ykl Olga Wołkowi„ 
szoferów i r.asażc:'fLW poj wptywem al· rGw u-:i~·ll'w:aiPJCYCh kawa!'erską ja 7 c.lę. I ddafaj'.{Cej trucimy „Paris geen". Tru-' czówna zanf~.j5:at;.a, przy ulicy z1,et:i­
ko1-;olu. W kons.ekw(;ncji pciJ1cza~ ~-.vią: N:·czależ,n'e o:d teg;o staro:,fwo gro1z- cizną tą pomies7aną z popiotem posy-1 nej 63. P.ogofo;Wi~ ' &twierdziło d-0tk!i.w;,, 

. ~ta> 1-z.e ~~wsz,e 'no1.'U ją cgromną ilość . kie ai::·e1u]e do pubI.czncfoi, aby zwra:c~- pywane będą wszystki~ wodv .. st9jące obr~f:nia _ de1lesrire i"Ptz.ewi-01~fo posz:k<>"' 
mcszc7ę,"ll.wych wr >acl1, ;w. . 1 la b<'.c~11ą .uw„ize przy p:zz,scl1crl·zeniu i bagn? podwar~zawslne. ZabiJa ona 1 dawan~ dio 4?~u.. . . . I 

'vV b;rucym ro!m łl,clz'rie \\'farfz·e p„z:"z 1ezi:1111ę, · zwt2~zr7a ns aLy oro- wszelkie zarodki komarów. I Motocykhscte poillcja spi:Safa proto--
bczp ~cic1.stwa p.os:un0wJy poLżyć. czyla spocjaluą op:eką dzieci. , ł O ile zaL:m zabiez ten powt6_rzony kl& · -

1· • 

• 
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Arcydzieło Polskie według powieści LEO BELMONTA pod tyt„. 

'' 
I~ intra '' niedzieli 8-go 

kwietnia r. b •. 

Potętny dramat tyciowy w 12 aktach osnuty na tle prawdziwego zdarienia z przed lat dwudziestu, 

W roli gł 2słynnenaszeg~iaza BIANKA DODO ·•· MUSIA DAJCHES deczk1 fenom. cµdowne dz1ec1 - 111 . . . 
--------- dalsze role obsadzone przez znakomity 2'espół Teatralno-tilmcwy ---------

· 11ro11ra1 
iwi,teuny Ili 

Marjusz MaszJftSki, Helena Gromnicka, Fred Dzym, Mila Kam~iiska, Nina 0'4da, 
"znany Benedykt Hertz i inni. 

----------------------------------------~---Pr ogr am ten świąteczny jest prawdziwetn świętem dla miłośników kina 

Poezl!.łek o godz, 4 PP• w soboty niedzielę i iwięła ed 1-el- Ceny mieisc na pierwszy seao1 w sobofy. oledzielę I święta od 50 grouy. 
Ork'es ra pod dyr. p. R. KANTORA. . „ 

if\Oj~ Mb~jATUI\) 
i~~~·-~~.; 4 

Ludzie, którzy nie mają świąt. 
Są to policJanci, nocni stróże 1 strażacy. 

I~·-~ '""" 
' . ' . ',,. ~ I 
. • •i-=--z • 

Qdy 1nn1 bawią s1q lub odpoczywa1q, oni czuwa1q 
na swvch posterunkach. 

ff " • . ł..6dź, 7 kwietnia, · · rumor ii\VląfBGZDJ. w całem mieście panuje świąteczny 
, . nastrój. Sp6tnieni klijenci czynią ostat-

Marzyciele, którym się zdaje. że nie zakupy, spiesząc do dom.u, gdzie cte 
Lida im się jakakolwiek agitacja wYwrO ka ich ,,na glanc'' odkurzone i odrestatt 
towa na Pomorzu; niech posłuchają na- rowane mieszkanie, ciepło domowego o-
stępującej autentycznej historyjki. ~niska i obfita. świąteczna wieczerza. 

Mieszkałem przez kilka dni w 1 t Wszyscy zda się zajęci są jedną my-
rnałem miasteczku pomorskiem. ślą: święt9! Dwa. dni odpoczynku, dwa 

Kiedyś o szóstej rano ktoś puka do dni beztroskiego spokojnego tycia . 
• lrzwi. Otwier;:tm - listonosz. . Ale to SI\ tylko pozory, nitwszyscy 

- Panie, dlaczego tak wcześnie?.. bowiem korzystają z przywileju świąte-
- A bo to proszę pana, strajkujemy cznego. 

. dziś, więc sobie pomyślałem, że do ós- -
mej zdążę listy roznieść! W piękne świąteczne Pt"zedpołudnie, 

~· * gdy masy spacerowiczów. odzianych w 
Slup iński wsiada w Łodzi du noc- najnowsze garnit~ i; wczoraj od ~ra ~­

u ego pociągu, jadącego do WarszaWY. ca o~~bra~e suk~ert~1.' przechadza1, się 
Wzywa konduktora i mówi: po . . uh:,y P10trkówsk1e1,· tylko ?n ied~rt 

_ Proszę pana. niech mnie pan ko- sto1 nieru~hom? .ina skrzyżow~1u ulic 
niecznie w Skierniewicach obudzi. a poś.ro.dku 1ezdn1 l ba<,:znym okiem t>'bser„ 
ryd b · cl ·at t ć b 'WUJe dokoła. . 
"' Y Yl1l ~ue 1c1 ws a • o sen mam W zmożony rueh dórożek i aut wsku 
i:ioc~y mech mnie pan poprostu wY- tek wstrzymania tramwaj6w zmusza go 
rzuci z wa_g~nu. Proszę, pan będzie fa„ do podwojenia czujności, albowiem oho„ 
skaw przyJąc 5 zło~~c~. za fatygę. wiązkiem jego jest ·haczyć. ażeby ruch 

Nad ranem Słup1?-sk.1 budzi się i ze kołowy odbywał się w naldytym po-
· zgrozą .spostrzc~a, ze Jest w Warsza: rządku. 
wie. Bieg: e wsciekły do k.~:mduktora 1 Tam jakiś . piiak wszczął awanturę. 
zaczyna strasznie wymyślac: On juź jest. Jut rozproszył z,bie~owisko, 

- To ska~dal, pa":le ! Dałem panu I zabrał pijaka do komisarjat\l i przywró„ 
}>ięć z~oty~h. zeby m":1e. pan obudził w cił ullcy dawny, normalny wygląd. 
Skierme~1c1ach, a tu JUZ t~steśmy w A tam ktoś ui;iłował żedrzeć kłódkę 
~:Varsz~w1e. Co to za ś;v;nstwo, ~ak t zaryglowanych d.rzwi sklepu. Jego irt­
r-apommać o przyrzeczeniu. Pan Jest terwencja sprawiła, że złodziej zo$tał 
tłured, proszę pana, łobuz!... przyłapany i prawo własno-ści nie zosta-

Scenie tej przysłuchuje się inny kon ło iiaruszone. 
duktor i mówi do kolegi: ón jest wszęd.tie'. Czuwa. p:lnuje 

- Słuchaj-no za marne pięć tłotvch patrzy. Nie .wie co to święto. Dla niego 
pozwalasz, by tak tobie wymy§lano? nie ma ~wiąt. CięZka dola policjanta„ 

Na. to winowajca z westchnieniem: - - _ - -
- To nic ... Gdybyś słyszał, jak klął Noc. Godzina druga. Na ulicy pusto. 

ten facet. którego w Skierniewicach Po świątecznych przygotowaniach, wi-
wyrzuciłem !... zytach i przyjęciach strudzeni ohywate„ 

"' „ "' le śpią twardym, niewzruszonym sn.em. 
Amundsen jest z wizytą u pewnej . Od czasu do .czasu przem~nie . przet 

rodziny norweskiej. Sigrid, dorastająca ulicę w błyskaw1c~nem pęd~1e jakieś au 
panienka, chciałaby zabawie zna.ko~ to, l~b z~turkocz~ podskaku1ąca na bru-
mitego gościa, z którym siedzi od kilku ku łodzkim doro~ka. . 
minut na uboczu. Ale nie wie biedacz- Pozate~ - cisza. Słr,chać tylko !111a· 
ka czem go zainteresować. rowe :kroki nocnego stroża. ~hodz1 po 

\Vreszcie wpada na pomysł: ohodruku •. o~ulon~ w gruby k!'zuch z. rę„ 
- Możeby pan o];>ejrzal naszą loda~ koll'!-a wciśniętenu w. otwory ręka wow: 

wnię? ... Zu~uio„ Z~gar mag1strac:k1. wy_diwama 
sentue godziny. Wszyscy spią. Tyl}fo on 
czuwa nad powierzonym mu odcinkiem 

„CZARYU •-111--~• ulicy. 

wypoczęci będą się radowali _świątee.z­
nem słońcem. on jeden, strudzony, nie­
wyspany, zmęczony położy się do łóżka, 
zapominając o tem, ie dziś przecież jest 
święto •.• 

Aiarm. Po-żar. Pali się fabryka. Z uli 
cy Pr%~jatd wyskakuj!\ w błvskawicz~ 
nym pędzie wozy str.atackie. Rozibrzmie 
wa gośna trąbka. Straż ogniowa jedzie 
na po:iar! .• 

Niejeden z dzielnych stra.tak6w w 
walce z rozszalałym :żywiołem narafa 
swe życie. Ale to go nie przerda. Speł­
nia tylko swój obowiązek. 

GCly inni cfoszą się ś-wiąt~c:znym na­
strojem, ogarniający:tn całe miasta1 stra· 
tak stoi na swym posterunku i ~uwa. 

Biedni parjaci, którzy n~e znają .:fobro 
dziejstw świ;\tectnego odpoczynku.„ 

-łtak-

Wielki 11011 Meda.f 'aóstw11y 
. 1928 r.I . 

Oryginalne 

w:na i 1~n~1 1 
wytu,órni 

H. IYI I\ K O \V S K I 
w Kruszwicy 

I NAJWYŻSZE 
aa~rody pośród wystawców 
wm krajowych w roku 1927 
w BYDQOSZCZY, POZNANIU 
KATOWICACH 1 CIBSZYNtB. 

„BLASKOLIN"? 
. Od dawna starano sit znale!{ Srodck, 

któryby nad;iwar mydłu po:i:a jeg-0 zwy­
klemi własnościami us?Jwanla brudu, zdol­
ność rozpuszczalną. Wszelkie w tym kie­
runku robione próby przez dodawanie do 
mydła terpentyny, benzyny, benzolu. te­
trachloru itp .• nie da.wal:f poż~danych rezul­
tatów. Wszystkie wyże! wymienione sub· 
stancje ulatnialy się bardzo · prędko, przez 
co mydło traclło zdolnosć (owuszi:zania 
tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek. OQarty na 
ostatnich zdobyczach nauki. dal rnofoość 
otrzymania stałego połączenia mydla z pe­
wnemf skfadnikatni benzolowernt. 

Mydło to (zastrzetone w Urzędzie Pa• 
tentoWYm nr. 7934) nazwaliśmy -

_,,BLASl(OLINEMH 
„BLASl<OUN•• ł~czy w sobie wszystkie za­

lety najlepszego mydła z c:zyszcząceml 
Wfll<ittOściartti benz:yny. 

„BLASKOL!N" plerie I czy~ci tta.tbardileJ 
zatłuszczone tkaniuy I bieliznę. 

..BLASKOLIN"' pierze i czyśef llaJdallkat­
llieisze materiały wełniane. bawełniane 
i Jedwabno białe i kolorowe bez żad­
nego uszkodzenia tkaniny f koloru. 

.JłLASKOLJN'• posiada specyficzny zapach 
rozpuszczalilikćw, wchQdzących w Jego 
skład; _zapach ten Jednak nie udziela 
sie wcale pranym tkaninom. 

..BLASI<OLIN„ Jest ttajoszczędniejszem my 
diem. 3/4 funta Blaskolinu zastępuje 
1 funt naj)epsz:ego mydła. 
W wypadkach bardzo zatluszczonej bie­

lizny n.ateży ta namo(:zyć w gestycb my­
dlinach Blaskollnu. QauJutrz przeprać zwy 
kłym sposobem mydłem Blaskolin. Kto 
raz spróbuje mydła Blaskolln. zarzuci na 
zawste wszelkie l!me środki do prania! 

Wielkoi>otska Wytwórnia Cbemlcz:na 
„BLASK• 

Spółka Akc:viua 
Pozums. AleJe Marcinkowskiego s. I 

Priedstawlcłeł 
_ J„ Ordon, Lódi, Lipowa 47. ------

Ludzie otyli, pr:tez odpt;wledn!o itZYde na. 
tura!ti"<j wody gor 1.lde.i ~ 1 aii'Cis:tka Józefa Oiśią· 
gają. btz trudu wydajne I obfite WYPt6żnle11ic. 
Lictne ~prawozdania ł~a..-zy specJa:tstów 
sfwforclzitji\1 iż chorzy na artretyzm i ~1Mnb~ 
wkr:r:.r:i $0 ·; t ardz.o zadowoleni z dziata .l « wu• 
d.Y' l"tanclszłla Józefa. Żądać w aipt~~<.:h I drog. I A nazajutrz. gdy wszysc:y wyspani, 

411-AKW A WIT 
Krwawa awantura 

SP. AKC. __ , pa·zy ul. Przędzalnianej 38 

POZNAŃ 

poleca najprzednieisze wódki i likiery 

SPECJALNOŚĆ: „ ___ _ 

Lódź, 1 kwietnia:. 
Skromne mieszkanko robotnicze 

przy ulicy Przędzalnianej 38 w dniu 
w~iorajszym było widownią krwawej 
a :ntury. 

B<>lesław 0Ieśk1ewłcz p0różutł sfę ze 
swym ojcem staruszkiem i udereyil go 
krz~em tak si'lcnde„ że ten str~il przy· 
tomność. Wezwane pogotowd•e stwier­
~o :damanle żebra i przewiozlo sta-

Jutro wleJka pr•111J•ral Wnalaals~ Wiaae·l•m)'•Arall:ł· fJtaiall Wielłropols1rl ruszka w starue ciętkiirn do srLpital:a. 
„Dziewczęi.. pod lkoatrollł" ~-••••„• Poliic)a po przeprowatdlzenht doc.ho-i 

•••••lllli•li•lillmiililllill•lli Ora!f•~'1•nT Br~'ł_J"'!f;v~e~ Bl,D~łfalę"''i ~•~JY• dretHa ue9JioLwala ~. ----- ..... 
·-"~ 

• 
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c 
Wielki 
Wstrząsająca epopea kochających serc, które rozdziela piekło bo1$zewickiej rewołucj.i w Rosji, 

a które łączą się pod jasnem niebem wolnej Francji p. t. 

Według słynnej powieści rosyjskiej ILJI ERENBURGA. ' 
. Scenarju.sz: llja Erenburg i Władysław Vajda. - Reżyserja: ~. W. Pabst. 

Joanna • s • o Edith Jehanne 
Ili I „. rillllll 

Zacharkiewicz . ' „. Wł Sokołoff 
Gabriela • • • • Brigitta Hełm Osoby: Chałvbieff • • • F. Rasp 
Margot • • „ • H'. von Walter R. Ney • • • .: · A. E. Licho 
An drze i Łobow U. Henning i i&i&JPAA A. Ney E. Jensen • • • • •• 

Po itr as • • . -~ ~ . _H. Jaray 
~rcydzleło Erei1ilur~a to ' bohaterskie zma$?anle francus1<iego dz~.ęwczęcła, które za głosem 
serca Idzie przez krew I pożogę rewolucji bolszewickiei, by połącf:yć stę z ukochanym czło· 

wiekiem w wolnej Francji. ·· 
" ·l, 

. Orkiest.ra symfoniczna pod kier. p. L e o n a K a n t o r a~ 

r'-
ZDROJ·E SOLANKOWE, STACJA ~LIMATYCZNA, położone nad Niemnem i oto­

czone olbr2ymim1 lasami · sosnowymi. 
' Kąpiele: solankowe, kwasowęglowe, borowmowe. . 

Hydropatja. Elektroter' pJa. Kąpiele słoneczno-powietrzne, plaża i kąpiele kaskadowe. 

'· $ucho, słonecznie, wesoło, tanio! 
Dużo spacerów i wycieczek. Rybołówstwo. Orzy!>obran a. 

Sezon letni o_d 15 maia do 30 września. 

1afOR ·acJf: UR1lB tDROl1WlSta w ORU>RlfRIKUR. A w WAUlAWIE .umRa 1V PBL~KIM KLUJIE TURY~ rYLLHY A. u URUZOUMSKlE 39. tu. 64-J6. cndz. od l t w pot. • 
- -:S..--~-_,..,,.. •• ..,, •. n ;; ••>• • 'W'Włfft'5 se•waau -.• _FF"'_Blil,.,.Wriii&# a&&H' ••* 

~~~ gors na piersiach. Zabijać to nie nowina r . ' ' dla .ciebie. ; 
BBRNBRBAUX. - Cicho! - mitygował brata Gu-

!onego gwizdu; śmiechu i urągania 

Miillera wywieziono na taczce. 
· . Straż zamknęła tymczasem bram»'. 

· staw. wejściowe. · 
Łuna na·d Lod zią - Swoje sumienie uśpiłeś, mego Niezwłocznie na plocie ukazało si~ 

. nigdy nie uspokoisz. J:a matkę kocha- kilkunastu wyrostków. Płot począł się -
Sensa·:yjna powieść z ±ycia , łódzkiego. I tern ... - zawołał Adolf, wybuchając chwiać. Strażaków mimo oporu ode-

________________ .,.._ ______ ···..:.· __ ..) strasznym, przeciągtem spazmatycz- pchnięto daleko. 

~~• nym placzem. .- Rozbujać bramę - wołali pro-
36) wodyrzy. 

W • , ·r . " 81 REJK. ~ Istotnie poczęto bramę bujać z - YJasm em c1 już, ze sprawa jestem człowiekiem, który wierzy tyI-
Jest załatwiona. Wszystko skoficzy się ko w czyny. - Za mordę go! Na taczkę! Na obu stron tak, że najpierw jedna strona 
pon1yślnie. Będziemy triumfować _ od _ Nasze czyny chiuby. nam nie taczkę! Juchę mu puścić! Pana udaje! potein i druga wYpadły z zawiasów. 

d · 0 Precz z Miillerem ! .' - wo· tano głos'n1· „, T ka rus yt k wy·śc'u K1·11·a powie ziat ustaw, zacierając z zadc- przyniosą _ odciął się Adolf. .. 1 
- acz z ia u J 1 

• ' -

I · d• · · · · otaczając zewsząd bezradnego Mfil!c- naście silnych dłoni trzymało skulonc-wo emem· tome; - \Vięc co zamierzaszi - Wątpię _ rzucił Adolf. ra, na którym dzisiaj miały się skupić go Miillera, a kobiety triumfąwały, 
_ Wiecznie wątpisz. - Zamierzam przeprowadzić likwi .... wzburzenie i rozgoryczenie tlumu. tegnając przełożonego gfośncm: 
Adolf wstał i uderzając mocno plę- dację firmy. --:- Ludzie, słuchajcie, bądźcie roz- Aaaaa„. 

ścią w stół powjedziat: - Wściekłeś slę, czy · co? - krzy- sądni - usiłow·at uspokoić robotni- Na ulicy powstało zbiegowisk;). 
czat Gustaw. I • M··11 - Ja się na ten i_nteres nie piszę. . , . „ rnw u er. Młody silny Jan Kowalczyk ujął sam 

Gustaw zerwał się z fotelu: . - Dosyc .mam społ~1•• ~os~ mam - Wiemy kogo sluchać! Je.go ma- taczkę w swe dłonie, skręcił z bramy 
- Czyś ty oszalał? · taJemnlcy, kt?ra zresztą JUZ me Jest na my słuchać!! Szubrawiec! f abrykanc- · na lewo i bezceremonjalnie . wysyp al 
- Powtarzam ci, źe ja nie biorę szą własnością. I ki pachołek! Lokaj! Zapomniał jak bez Milllera . do ścieku ulicznego, pełnego 

ttdz:iatu w licytacji Dr.eszera i dopóki ta =-:- N~e drażnij mnie, . moja cierpli: butów chodził l Spasł się, jak świnia wyziewów i farby z kanałów fabrycz-
sprawa nie bi;dzie zlikwidowana, to i wosc tez_ ma swe gramce ..._ zagroził o rozsądku będzie gadal! Pilnuj córek, nych. 
maczy dopóki nie odstąpisz od swych· Gustaw. bo będziesz dziadkiem niewiadomo od - Chlej, ścierwo, truciznę, to za 
iamiarów; moja noga tutaj nie prze- - Nie boję się twych gróźb. Mo- kogo! - wolano z tłumu, któremu prze nasze krzywdy, ·draniu! Możesz se rD"' 
stąpi. · żesz mnie najwyżej sprzątnąć, to two- wodziły zwłaszcza kobiety, rozczo- bić na dziesięciu warsztatach, kiedyś 

- Matzyciel - rzucił Gustaw. je ulubiono wyrażenie, prawda? chrane, w owiniętych pod pachami chu I taki mądry! 1 

- Nie pieść się frazesami - odpart - Adolfie nie fatyguj . się, stkach, krzykilwe, zdenerwowane. , Oklaski towarzyszyły si'owom Ko-
Adolf. _ . , . J - Masz! Strzelaj! -:-- zawofat mtod . - Ktoś schwycił MiHlera za kot- walczyka, lecz niedługo. . 

- Wiesz, ze f.razesnw Jue :r:.noszc.. sz:v-·Porsclte. rozszarpUJą..c · kamizelkę · mer.z. ktoś podsw1ąl taczkę i wśród u.a a>. c. u 



Podróze królów 
dolara. 

' 
Buty ·· siedmiomjłowe 
~astąplone przez ksią­

żeciki. czekowe. I 
· Dla pieniędzy niema przestrze11r -

tw1erdizi z pychą amerykaf1ski m%11r- I 
de.r, a za nim J)'OwtairzaJą to oowoboga..;­
cy caiłeg.o · świafa~ · "· · . 

lstotmie zana:laJta ztem.i.a. Siedmiomi­
lowe buty z baj'ki zasitąpifa c·zek:)\va ' 
ksj.ążeczka. Na j·ej skr:zy-Olach fru wa · 
jakiś stukHowy pau Wa.ter. czy P!epke ' 
z krain do kraju. Na Wi.elkano; cglą- ! 
da „wbie"' Jcirozol~rue. n.a Zielone św.i:ę- j 
tki już Jest w Hawani·e. je&ieii sp~dza w I 
h1d}ach, Nowy Rok w Kai1riie, żeby j 
r-nowu na wiosnę z.airzeć . do Japon;!, 1 

· ~dy ,, wtśnie kwitną". j 
' Wożą tych bogaczy olprrzyrny rkrę- · 
ty,. luksusowo urządm1~ie. istnę pałace. j 
. Na oJqętach ty.eh mlQlina grać w tęn· 1 

nisa i. z.a.żyw·a:ć kjlpieH, jeźdwić k·)111fo ·i ! 
na łyżwach na s~tucznym lodzie. Na ' 
niektórych okrętach wożoua jest .~awet i 
menażerja. . · I 
. .· O spqtkaniiu s:ę dwu t~kich okrętó"1:- · 
pałaców - opowiada koresvonident Jed- ! 
.n. eg~ z ~sm zagranicznych z tfongko•i_- , .. 
gu. w Chmach. • . · . 
· Byl.y. to okręty „Be1g.eland" i „tm- . 

J,t)ress of AwstraJiia", kruż.dy· uirz~zo . 1y ' · 
na l,000 pasażerów, ale przystosowa- ! 
ny następnie .dlo użyt~ tylko, 300, zeby ! 

. \f.'ybrańcy fortwny włęoej mi-eJi m .ejsca. ! 
Na wiadomość o przy.teMzie taki.eh i 

sześoiuse.t po1·entatów dolara i fu:1ta ! 
szterlinga c.hińsk~e . sklepy oszalały. Wy- · 
stawy za.lśnl~y przepychem, przyczem 
jednak 1Jfęcznie ob-OJC kryszta:łów 1 pe­
reł mafady się imitacje, tylko ceny so­
lild'alrnie poszfty V! górę, teb,y · prz.i.ł<lmo­
ty nie strooJły na · wartośoi w oc.zach 
:rni:ljonerów. · 

Wszędzie l'2ill'Cają 1slę w oczy napi• 
:sy ang.elskie: "Serdiecmie wlitamy!·', 
albo „Kro .nie wldiz.ial naszeg-0. sklep.il. ! 
ni~ wi:dziiał Chlti!"' itp. I 

Nadwiększy z hoteH~ polożonv nad • 
brzegiem, sprepairowal arcychińsld wi­
dok dla fakn_~cych . · „chińskith wrażcn„ 
~różników. 

W.Y'llaie-to chificzyk6w.-kręcących s!ę 
we wzorzystyeh szataoh po alejach 
inadbrzeźnych. Obok stoją z lektyka!J1i 
bambusowemi kul·isi. p.rzystrojeni \l• ol­
brzymie kapelusze. A na trawniku za;n-1 
stalowal doraźne atelier forograI:cv10-
, filmowe giruby chińcz.} k..„ Oczyw:ści.e · 
·niema miiljonera, ·a zwtaszcza · milirner­
ki Mnerykańskioej, którzyby się oparli 
Pokusie sfotografowania i sfi:lmowania · 
na taki~ tle. . I 

Na- skiiltienic tnanageia okiręrowego 
pędzą kull"s.i - milji&Iierzy ws. adaią, 
każdy z ruch jest „lflumerowainy". Numer I 

·dostaje ku'lis ~ podczas Umowa.niia · zr~-
• czni.e 1J<)kazuj:e go chińczykowi - opera- ' 
torowi. . .. . I 

Inaczej wynilmąćby mogfy zabawne · 
(tui pro quo. Ą tak m;Uonerzy na drugi 
$ięt1 dostają ka.7,dy pod swoim adresem 
wykonaną rotografję i rum. . I 

. Czasem ,..... ale . rzadko - zdana s ę, 
te rra okiręci1e mi1lj-0nersk·im poJróżu;e 
i ktoś z,e starej rodowej airystobacji. 
„Belgen.!aind"" nLe miwl tego szcęśc.a, za 
to m:.ljonerzy z „_Empress 'of Aus»ra!ia·• 1 
byli. bardoo dumni - ·. jechał bowiem z 

. Jlimi lord Pemórcike, markiz die fJma· 
' óoust i jąkaś wt,~sk~ pri1ncessa ..• · 

· Z nędzy· i .z gło~u 
umarł poeta niemiecki. : 
Wstvdem okryte Monachium. · 

. W Mona:chjll:m' zńt~rł z: nędzy i głodu · 
6?.-letni Hans ~Qn Gumpenl: erg, znany i 
'.dedy.ś bardzo popularny poeta niemiec-
ki. I 
· Gumpenberg był autorem kilku to. 

mów poezji i sztuk dram·atycznych, gry„ 
wanych z powodzenie~ na scenach nie· 
mieckich. I 

Przed dwoma Taty poeta zachorował 
i chwilowo utracił możność . pracy. I 

Z natury dumny, nigdy nie prosił ni-
1<'.ogo o wsparcie i robił wrażenie zamoż­
nego człowieka, choć żył · z dnia na dzień 

· ze skromnych zaro1bków . . · - I 
Ponieważ uważano go za posiadająte 

•:ro pieniądze, więc nikt nie zainterei;o­
„_wał się losem st,arca, który zmarł w nędz 

!'.le.i i~dehce na p_oddaszu. z głodu i zu:od- ' 
·~~o w:yczerp-an1a organizmu. 
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Arcydzie!o opzrte na głoinej powie!ici 

MAXA BRODA 
W rolach g!6wnych: 

IWAn DZŻUCHln 
141\RY PHILBlłi 

.Najpotę~niefsze arcvdz-i.eło sezonu! 
Film, który zadzi"' ił Ś\\ iat! 
Okrucieństwa carskiegó despotyzmL ! 
Orgje rozbestj onego ż.oldactwa rosv j-

skiego! 
Kamieniowanie grzesznicy! 
Dzika, brutalna miłosć ksi ~"ia. do nai­

wnej i pięknej dziewczyny! · 
Szał i pożądanie( 
Jeden pocałunek za tysiąc e istnień 

ludzkich I 
Poemat miłości i pokusy 
F .1·scvnuf ąca treść I 
Niebywałe · dotąd w dziejach kinemato­

grafji mistrZO\\Skie odtworzenie krajobra­
. zów, miast i wsi r .. olshich, stanowiąc~1ch tło 

akcji całego . fihnu.. · · . 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEOO 
Początek o godzinie. 12-ej w poludnie. 

EMMW& 
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Od godz. 12-ej do godz. 3-ej. 
cena w:tzystk:ch m:e:sc 50 gr .. i 1 zt 
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Na dzień 7 kwłetoła. 
WARSZAWA. 

12.00 - Sygnał czasu, heinał z Wieży Ma­
: rjaclciej w Krakuwie, komtmLkat lotnkzo-·meteo 
i rol<igic.t.ny oraz nadprogram. 15.00-15.20 - Ko 
' muni.kat meteorologiczny, oraz nadprog.ram. 
' 15.20-15.30 - Przerwa. 15.30-16.00 - Odczył 

z cyklu wykładów dla maturzystów szkól śred 
nich p. t. „Napoleon Bonaparte". Qjczy-t l·szy 
(dzia! „Historja") - wygi. prof. Wl·odz;m:erz 

' Dzwonkowski. 16.25-16.55 - Nadpwgrairri i ko 
' munikaiy. 16.55--17.00 - · „Radinkrnnika -
i /wygi. dr. M. Stempaws.!Cli. 17.10-17.40 - Ami1 I cja dzlednna. Transmisja z Krakowa. IS.Uff-
1 19.00 - Transmisja z Krakowa (I-(r,sureikcja). 
,• 20.00-22.00 - Transmisja z Poz.nania. 23.00 -
· Sygnar czasu. . 

I LONDYN. 
14.00 - Orkiestra wojskowa, sopran i bar~ 

· ton. I) Wa~er - Marsz, 2) Russel - Pie:5ni, 
1 3) Ansell - „Privata Orteris", uwertura, 4) 
; Pieśni na sopran, 5) Deliibes - ' „La soures''. 
l suita baletowa, 6) Pieś·ni na baryton, 7) Bem· 
, berg i Monokton - Pieśni na scpr'an, 8) Q.o.. 
: d~r~ :- Mazurek, 9). Grninger - Irish Reel, 10) 
j P1esm na banfton, 11) Czaikmvski - Mala 
, suita, 12) Gounod - Ai:la z „f'austa„, 13) l(tt• 
; binstein - Taniec pochodni. 19.00 - Kwintel 
l Par.kwington. 1) Grieg - $ulta; 2) Mcndelsołm 

- lntro<lucUon i Rasid.0 ca.prkcloso,· 3) Scat -
Cherry J:<ipe, 4) Coleridge Taylor - Walc. 

\VIĘULiq L (Rosenhu.egeł). 
18.15 - Muzyka kameralm: 1) Beethovea 

j - Sonata wiolonczelowa c-dur, 2) Grieg _ So­
nata wi-oloczeJ.owa a-mofl, 3) Schuman- Pie.'.:nl. 

, 20.00 ...,._ „Der Evangelemann" - opera w Jak· 
i Łach Kienala. 

Na dZień 8 kw letnia. . 
WARSZAWA. 

10.15-12.00 - Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej, po tran„misii syguał cza­
su. 12.00-16.00 ...,... Przerwa. 16.00-16.25 . - Ko 
munikat meteorologiczny. 16.05-17.00 - · Pro­
gram dla' dzieci_ Audycja zespoi-owa p. t. „la• 
jeczko Wielkanocne'-' pióra p. Adama l{apa..:­
kiege. li.OO - Misterjum ,o Mę~ i Chwaleh· 
nem Zmartwycl!wstaniu Pańskiem. -Słowa i mu 
zyka podług tródeł ludowych z Xll i Xlll w. 

. utożyl Leon Sehiller. Wykonawcy: artyści Tea 
j tru PoJ.skiego - Bwa Kunina, Ewa Kun:Cewi­
' czówna, Zdzisława Życzkowska, Tadeusz Bfa· 
loszyńsk!, Lean Schiller I Bogdan Wasie! • Ja­
nikowski. Chóry poo dyrekcja Bronlslawa Rul­

. kowskie&<>. 20:00 ....;. Transmisja ~ Pozn~a. 

ł LONDYN. 
16 30 - Koncert. Orkiestra -wojskow~ alt I 

tenor: 1) Tnom;i.s - „Magnon" - uwert~ra, _2) 
Delins - Pieśni, 3) Debt1ssy - Mała .Smta. 4) 
Czajkowski - Pieśni. 5) Maephenson - . ••!'la 
,\rzgórzach Scotji", ba_liada. 6) Past~ - Pte.s11i 

l 7) Ra-chm<1n1now - Pieśni, 8) ~ele:udge Taylor 
i „Otelo", suita. 9) Scott, Bndge, Besley ,­
Pieśni, 10) Q()Unod - Wyj. z op. „Roll}~ _i 
Julja" ii) Colins, Besley, Rummel - P1esm. 
12) ~uperi-n ._ ,.La Preclou~". 13) Waguer­
Marsz z op. „Pa.rsival''. 14) COOpe; i.1 - „La 
Precieuse" 15) Wagner ·- : Marsz z op. „Par-

' fal" 21.ao ' - ·Koncert. 1) Dvora3c - Serena~& 
· E. ~p. 22, 2) Pieśni. ·S) Bach· - Arja na st~us1e 
· G., 4) BachasJa, Gawot i Rumm<>. 7) Q Am­
l brosio - En Badinati·t. 8) Czajkowski - Walc 
' i finał z serenady o~. 48, 9) Wiliams - Hor• 

terhouse, suita. · ' ... 
. B~NO • . I n.oo _ mw.or')' kompozytorw bernetiskiicb: 

1) Chlubna - ..Rispeti et citornelli", 2) Jana• 
cek - Sonata skrzy.pcowa, 3) Petrzalska -

' „Czerwice", 4) Kaprał ..,.. Kwartet. 12.00 - Or• 
!destra dęta. 18.00 - Koncert. 1) tlaenschel · -
Pieś6 włosenna, 2) M-0zart - Alleluia, ~) HllJ'• 

' da - Stworzenie śwdata, 4) Rachmanmow -
' Bethoven - Na święte! Górze, 6) Hummel -

Allelii.Ja. 7) Bethoven - Pieśd, 8) Brahms -
Pieśń. . 

I 
Na d:r:łed 9 lrwłetnla. 

10.15 - Transmisja nabożetistwa z: KatedrJ 
WARSZAW~ 

Poznatiskiej 12.00 - Sygnał czasu. beJ«Iat s 
Wieży Marjacldej. komunikat lOtniiczo-meteor(loo . 
logiczny oraz nadprogram. 12.00 - Poranek 
muzycz.ny z filha:rmonlł or:anizowany przez 
Wydział Oświaty i Kultury magistratu m. st. 

, Warszawy wespół z D~rekejq Koncertó.w Sy~ 
fonicznyc)J. W ·programie ~ŁW!lTY Chnpma. _W'YI 
konawcy: Zofja Rabcew1czowna (fortepian). 

i Janina Tarc~yńska (śpiew), . Mar.ia Wilkomir­
. ska (fortepian) i Ka.z. WU.komffs~i (wiolonczela) 
i prof. L. Urstein (akomp;). Część I. 1) So.nata 

' wiolonczelowa wyk. pp.: M11·ria I Kaz. Wtlko­
l mirs-cy, 2) a) Flosenk~ litewska, b) Wolak, c) 
·
1
' Moja Pieszczotka - odśpiewa p. Tarczyt\ska. 
, 3 Ballada f-dur - odegra p. Z. ~aIKewi<:zowa. 

I 
Cześć II. 1) a) No.kturu O-dur, b) Walc e-moll, 
c) Walc Ges-dur, d) Scherzo cis-moll. e) Polo­
nez fis-moll - -wykona p. Rabcew~cz.owa. 15.15 

i Transmis:ia z Krakowa. 17.20-17.40 - Rozmai 
' tości. 19.15-20.00 ..;.. Odczyt p. t. „Co to jest 

I s~piegostwo" - (Dział „ Wó1s.ko.w~ć") - WY• 
. głosi maior Jul. Grudziński. 20.30 - Koncert po 
' .POłudniiawy. Wykona~~ Orldestra P. R. pcid 
I dyr. Jćrzefa OiiJnQiSkle~ Lidla .Kmftowa . (skrz. 

I Maurycy Jerżows.~i (śpiew) ·i pr~f. Ludv..;ik Qr­
. steln (ak.onw.). Cześć I. 1) St. Moni1~zko: Uwer 
tura do oJ')ery ..ł1i:abina" - wykona orkiestra. 
~) Monius:i:;ko Arja ,,Szumią jodły" z ·Ofl· „Hą.ł­

! ka"' - odśpiewa p. M. SalQCkii, 3) a) C}ro.pin: 
j" Wilhelm: Nokturn op. 21 Nr. 2, b) tt. Wieniaw-„ 
ski: Vąlse • Cavr.iccio .:.._ odeira p. L. Kmitow! 
4) Moniuszko:· Tań-ce generalskie z op. "Halka 

; - wykooa orkiestra. · ci:ęść Il. 5) a) Sinding. 
Romens, b) Bethoven - Kreisler: Rooddoo, c) 

. C. Cbaminade: Serenada - odegra p. L. Kmi­
towa, 6) a) Sc-hubert: Ko1y$anka, b) Schumann: 
P!e~n.i ....... odśpiewa p. M. Janowski, 7) a) A. 
Gruenfeld: Barkairoła, b) Moszkowski: WaJc­
wykona .orkiestra. 22.00-22.05 - Sygnał czas!! 
i komunikat totnk:z,ó - meteoroJogi.cz.ny. 22.05-
22.ZO - Konnmikat PAT. ZZ.20-22.30 - Ko­
munikaty: polk:vjny, sp.C'rtowY oraz na<lpro­
i:ram. · 22.30-23.30 - Trans.misi'~ muzyki ta-> 
llaczu.ei. - -



·z· bois'.k zagranicznych. Sw!ąteczne roz.urywki foołbalowe 
Międzypaństwowy mecz · czachosłowac1a - o mistrzost~.Q10 kias~· A. Ł.Z.O.P.tł. 

Austr il 1:0~ - .50 ł'yst,cy w:dzów na z~wodach. -- w ~rugim dniu świąt \Y/~~lklein~cy od !n~ · e~.t:ra· klasy ~ie .POWSt_Ydziłahy się t~­
.Piarwszy wy· 'sto.n połskiB00 foołbiliSi.V Słllłlr~11 ana ·~~~~kl: :.arzo.PN~E)ZgryW.lil o ffi!S~.J'Z0·· 1 ~~~~y~~nT~~~~t~~.1 eZ~vł~~~~~ar~~~dk~~~= 

. . . l!f I' !f li 11 
· Program tych rnzgryv.rek poda1emy I tró;ka napadu Sfofarskt - Ałaszewsii:i 

Ili tt~koa.hu .11111-~dan'~k:m wyn21JJ h('1111n -T ·vbun~l:v mnem. m_iei~::::u, pragniemy jcJn1>:k P-': - Bła.~zczy11sk.i ~emonstruje · chwi:lam: 
~, P . W .~ , I! ł3 p~M„ U UUU. ł I !.li .tffótce om ewie snnse poszcze,goinv.:n, i;rę, ktorą nazwac można prawdziwyn·. 

SID za·u~t•ł·~a· Bil mncz11 Do,n !:& ffn ~n-,u~ ,,,,_. uu„ dr1;1żyn. o nieki?rrc? zespołach, przy~lę 11:un~ztem p~U~a.~skim. Przyi:us, zczać nah 
· 1f w u ,; . u ~ Qui u U u u U1u, Hllł puiących w pome:.iz 1ałek do zaw::>::1o'~ • zy, ze Turysc1 1 w spotkam u z . GMS-en1 

kady · ISf~·t .g· so' b ,. ~nnwcb __, Hl ~in !.t ~ fnn ·fłJ!:litaW!!'B n:e da ~ię r_iarazie nic pow.icdzieć .. D?fy- za.dokumentu_ią .swą. w~ższo.ść nad inne 
l.łt 't · ił I • W f fh uua UHD !Y ::zy to w pierwszym rzi:::dve , tyc.1 !du- nu zespołam1 łod·zkiem1. 

„' B d ' ' ' . a !( . " h . rJI ' h bów które rzadko uhzywały Sl~ w bk- ŁKS. będzie miał trudną prz:epraw,ę, 
< \V u apeszc ~.a. u8f1 DIB, DUryc u I JUiUfZBu u Ż't~"ffi !>CZ.On:e na '>:'e

1onei MUn!.WJe. z Unio,tt,em, które~o zespół składa się ~ 
' . , ·. · · Ze 1·1s2ystk1ch poniedz!.'.'!łkowycli spo graczy b. młodych. 

, Ub!egł~ n1edzie!a fo~balowa mh1.ęl<: : który mimo to gm! sl·~ho 1. pierw~zy J'e-
1
. tkań nnjr:if.:kawil'.li rp:rz.ed~tawiają się n_1e,- · · :x'i.dzew po nie~zie'lnem %W'ycię-

we W .ecLnm poa z:nak1em sensacyme;i go występ w drnzynrn \Vtedeńskiej n:ie cze ł..T:-G . --· WKS, 1 GMS. -- Tuąsc1. stw1e z GM.S-em, będzie zmuszony wa.1-
międzYoPańs-twoweJ 'rozgrywki Czecho- ! wyparl~ zbyt dobrze. j Za LTS.G. przemawia więksoa wytny cr:.yć z PTC. w Pabianicach. Robotriiczv 
slo\vacja - Auslrja·. Przesz•!io SO tysięcy· I - Nle o w'..ele leµszy I.os spokal drugą · n1ałość i b. silny skład w io.h:!m występu zespół tnusi wytęzyć wszystkie siły, a1b} 

' wi<l..zów zebrało 's'ę w :stadj.onie Hohe , \Viedeńską drużynę Si.mtnering, która '. ią ol:e<:n:e czarno - biali. za WKS-en« le- nie ze!&ć z: boiska pokonanym. 
\'(arta. C~echtislo'\v~~ja' odni-osla zupet-

1 
w spotkaniu . z Jugoslav.ą Beigradzkq i pE>~a znajomoś~ terenu. i ambi~ia, która 

1 
. \"</. Z,fi.erzu .zmierzy. się Hakoah. z So· 

nre zasłu~one Z"\VYó:ęstw-0 w stosunku 1 odmosfa 1JD-razkę w stosunku 2:0. 1 iest zaleta druzyny woiskowych. kołem klory me brał 1eszcze udziału "' 
1 :O, przyiczem reprezentacja Au:sbr.ii I . V~ Anh".crpji odbyto s.ę ub'.egłej nie- l . Z GM~?-em, drużyną, która przech?- , roz~~'rwkach o i:nistrzostwo. • 
grafa wyiątkowo slabo„ sz.czegolni.e w I dz:ieh m:ędzypal1.stwowe spotkani·e Bel-· dz1 abecme kryzvs spowodowany ut.ratą I Pierwszy· WYJazd Orkanu do Kahsz:i 
llnil napa1du. Na\.vet re!11omo·wani .strzel- , gja - tl~land.a. zakol!czo.ne Z\\ryci\iS- '. knl;u na_iprzedniejsz~c~ je0noste_k ma s~ę I powin~e'.ł mu przynie~ć .. . zwy.cię~two' '~ 
cy ausfrjaccy jak Scha'l,l.. St h0r a1bo l twem Be.1gil w stosunku 1 :O. J eidynq zm1erzyc. druga. drnzyn~ Tm:ysti;w. ~to- 1 sp?t~anm ż Prosn'4:, 1esli łodz1an1e z~g· 
.Kli.i;ia ·(wszyscy z· Admiry) nie. mogli I brn!'.f.ikę zcL~by,ł w 20 mlnu-c1:.e prawy !ą- ! r~ ~w.em1 ~wyc1e~tw~m1 za:d.zhv1ła łod7.- ;a1ą 1ak ';IV .spotkaniu z Hakoahem ubu~! 
d1;nsć„ do gk1sµ, pr.i'.ieg.r.ywaJąC kazd.ora- , czmk Belgow Moechal. Zaw{><::knn przy- ! k: ~w1.at 1?1,kars~i. :t;Tie. n~Iez_y zap~m- ,eJ niedz1e!1. • • 

·.oowo ~ndywidualne poj·edynki z obroną! glą<l.afo się pr7 esz.t.o 20 tys.:~cy \\.<dzów. ~n'.~~· ze fi_oletow1 mi eh _silnych prz;.:crw- ·· Szczegołowe spra,~o~dama z powyz 

.fz ... 'e. ską~ .J~.dy·n·a· .. ·b.· r .. am .. ka. d'la czechów pa- Ok. oJ!()' 15 m_inuty_ z~wali'la się trybu-\mK0w, _ktorych pokon.ah ~ ~atwośctą .. •- szyc~.·uwod6w przymes1e środowy ,,Ex 
dla w 35 Hwnuc1e 'Z osiin:;go 5-trzaiu w le- na, przygn afaxąc c.1ęza-rem swyni s0t- Przyznac trzeba, ze meiedna druz1 press . . a. a. . 
\vy róg Sil "'°go. . . ki w;<lzów. Oki0<ł-o 80 osób cdnio:>lo cięż- -
_ Druga potowa:~ rnija: ',ooprawda pod kie obrażenia oieles.ne. D 1 • t • • · 
~tmldein, :pr•z' ewagl''.'.v:e;deń' 'C.tyków, któ- ., Je~no~ze&nie d.ru~i team helgów od- a I szy e1a a .· 'urn I eJU 

. riiy za wszelką.< cenę t!ążyl'. do wyr ów- I mosl SWJet.ne zwyc. ęstwo 8 :2 nad re- ' iL e ' ' 
nania, ieq wspanj:ata . obrona czeska ,'Prez:entacfą Luxe.mburgu. . o mistrzostwo płng-ponaowe Łodzi 
szcześliw1e zdoła~a 'utrzymać wy!l·ik .ten \V Budapeszcie od.by.t s·ę dalszy cl~g · . . . ~ • 
.do końca z~w~6w~ . - . rozgr:wek o m~s~rzostwo Węg;er. fe~ \ł dn U WCZOr01SZVm pop;saJ S q znakomlCUJ 

.. " Zawodami 'k'.erowa·r p. Lamgenus. renc'\iaros zwyicJ.ę.zyll 3 Ke01. w sl!osun- . St Jl k . & . K S 
Reprezentą~vjne sld;:ic'Iy obu- państw i' ku 2:l, a s.tary m.st:rz Węi;:-1.er tlungar.al O anWBr Z LJ. • • . 

P'r:żed'Stfl'Yialy s(e na.Stępują~o: ~:;1d~~~o7~.był~ w .sp~tkarnu z .~ab_aną W ~rzedm dniu t1l!n:eju t.j. w dni.u 9), Rado~sltl - Ra~er 21:14 23:'21 (2:1)) 
· . Cz~~h~:i·awacja: Pfa.nlcka, Perner, r 0_r: ;.c_. 51 ~ V:Ym~i:m r:U::::?w~.m. i wczoraJfzym, wymnął s;ę na czoło m1-I Zas~uzone zwycięstwo Radom.;-:Cie~o. 

·_ łiy.cz, Ga;-wand .•..• K.~da, ·tte,in.y, Srba,, .1.me Wj~;iJ yust:~zK~sk.t:e, przeJ::.~"~a.: ; strzów ~lubowyc~ pi!i.g-p.oi:~a Stol1en-ll111 StoHcawerk ·- Lęszek 21:15, 21.12 
Steph.an, Silny, Futz; KratochwJl. I ;ą_?sę sa-s :-..~u.ąci' n , sr;~sti „. u ~r l werk ~tory pe·1m_i~ zwyc1ęza słabego w ' ~2:.0), . . . ' 

Au"trfa· franzI ja-rd,a Blu·n Chl!()l.J- ,-·"'w J~esl~ , ~ 1 a -·0· d' .1. · . jtym dniu Kahana i t'lnych. · Czwerte zttpern1e zasfozona zwy~ic„ 
pek' ttum~e·nbei·ge- ·Geye. r SI~rrl Kl'- B . er 111 We prtrocz zaw~ ~w enms- Posz .... :rególne partje dały następują- , s wo ~'.toilcr.werka. · · 

'st ·1 . c:. h. ···111\;,r' • .;;.,..,r· • "', ' . - C?rus1srn .-:: a ~ pozna11~1~a, o czem ce wyniki: ~ W*NMILW!MJ!!! MAQM&M\WIH61W 
. m,a, ntJer~ .... c , a,, .n es-:-..,. y, . jUZ ~10·1w-s-1Ls:my w mnym mteJS1cu, odby--: '11) St-01lenwerk _ Gu.tman 21:10, U:21 · · 
· . Na s~u~ek po\y:vz~:z~·.l r:zegraneJ.A';t- ?y _się następujące ,~~v{ka•nia o pui1ar: . (1:1}. . · ~lft""~'n!IJ~ Ymmhrifl'fn"'~ih~ ' 
~Tia stiacA~a_._, G2.t1H)\.V1Cle szanse za3ęcm I Hertha - Mn rwe •,u.3 •. \.Vaicker - A- Miłą niespodziankę sprawH młodziut d51 UW'Q Uwi t~h'ł!li flit una 
Ie~sz.eg? me;sic? ;w,;-~>~ry\vlrnich o DU- m~t.e~1r~:O, Atho<:!n.:- I\Jcke~s 6:2, Alc-

1
td Gut1?an, wygrywajac zasłużenie dru- Wpł\' W3 na por1ądek 

!lar Eur9.PY srodl,O\, ęi. , l m1a.1.a Meteor 3 .a. Viet-ona - Char- · gą partie u Stollenwerka. . • . . ; • 
1:abela. rozgryw~~- ó,purar r.uropy 'lote.'J.lburg 2:_0. .. . . . 2) Stollenwcrk - Kaban 21:15, Z1:12 .dvennv Wv ~r Z 1 ~ł · 1 G1er ~ 

środf.?'?ęJ prze~1.sfa.'-\na S•.ę nbecme na-1 . V>( Sz\;' aJC~TJ, uzyskar.10 ub1egfeJ me- (2:0). Jak . si«: dowiadujemy głośna .swego 
'.~tępu1.~ca: . . dzieli ~a'S1.ępu_ące wyn.ki: Grashoppcrs Zasłuione zwycięstwo Stollenwerka, czasu sprawa prze;·s-:!a Hetbstreicha i 

:Pa.nstwio::· :Gi,er. Pk.t . . St. brrn. - Zunch 9:2, Blue Stairs --: Yo•mg który e:pokojem swym i , pewnością, wy- ŁTSG. do le1ji wpłYnie ·w nafoliższy~h 
· J) Wfochy . . 3 5 8:5 fellows 1:6, Lugano - Ch1asso 3:3, ' prowadził całkowicie z równ ... wagi ma- dniach pod obrady Wydziału gi~r i dys-

, ·: 2) Cz.ecłmstowac1a:·. 3 5 6:5 W.nterthqr - St. Oallen 2:1, Corn,,:,ord;a ło rutynowanc~o Kahana. . · I cypliny . . Jak wiador:i.o Herbstreich ·to-
. 3) .. Węgry ·. 2 2 8:7 Bern 3:2. · Etaile Carouge - Biel 0:2. 13) T<'aban - Guwan 19:;),1, it~16 · (1:1), stał z LTSG. skre3lony, gdyż prze;:ht.:i.-
~) . ~u;st:r!~ · , . 4 2 · : 4-:8 F·rihour~ - Cantonal 1 :O. . • I . Za:"'?dni~y równorzę~ni. .Wynik jest wił w PZPN (~arsz~wa' . ~i1.10l~ięnie '.ze 

- .>) .SzwaJ-.arJa · l . O 2:3 Włoclly: Bolc·gna - Turm 1 ·t, lu- miermk~c:m sił. . · j swego kh:1bu, m1m(), tŻ ł..;!SG. , · wy~::i.fo 
~a!rna~ . . w· ;re. <leński ·- :ozegraJ u?:e- i wentus-:- Genua 6:1, Ca,salie - Maifand 4} Szotland --- R~d·'"-n1s.ki 2th22, 22:2~ I mu . wykt~~lenie. Chodzi .ir:ian?.w.~cie ·'.o 

gll?J Il;ledz1-eli. ,1,1.0wąrzy~Jne spotkanie .z• 2:2. . (1:1), ·· stw1crdzem:e, czy faktycznie Ł1 S.'J, Wi 

drużyn~ _z:'<leri:,e? :v :Brnie. W1i·edel1czy- / Jugosfa,v!~: Gra~iansl~i - Ko!eio~y . Najcie1.;:a,;irsze sp?tkanie dnia. Gra : d?-ło :m;i zwolnienie, c~ też za.~ia~o1;llie 
. cy odme~h Po-;:aq,kę yv st-OSU'ilku 3:1. Je-

1
2:0 Conco.rd-;a - V1ctona 2:0, vroat:a me.zwykle mtere~ui~ca, trzymała w1- . nie o rzek.omem wydaniu z_wolmema .. 

dyną bramkę dla nakoahu zdobyl h. ,- De1by 3:1. ' ł dzow stale w .nap1ęcm. I Jąk wiadomo, Herbstre1ch podprnał 
:gracz I)_astnone· ,!wowsldei Steaerma.l'I, - - xY - 5) Ratner - L~zek 21:14, 21:15 (2~0}. kartę zgłoszenia dla Legji w Warszawie.. 

'.' ·. , ' , ·· · Ratner szy;bko załatwia się z ~roż- 1 

I
I . I ' ' d k . t . nyrn przeciwnikiem Robotniczv ł\'U 'J sportowy 
··'-a·. '~O . a ·rzy' §nor owy 6) Stollenwerk -·Lyszkows.ki 21:14, „·Stern" przyst~p- ił 
' . „ i; . tł : 11 1 21:18 (2:0). ._, 

·' na. śwlęła '\Vif.-llkiefnoey. ' Dzię~ temu. ~wy7ięstwu, Sto11en- ' no Ł. L o . . P. N. '. 
_ .·. f . . • werk uzyskał na1w1ęccr szans do zdohy- Niedawno zor an·„ an ·klub ·. ł 
. Świątecmy k~Uen. da..rzyk sportowy f 11-ej rano na bosku Ł. K. S. odbędzie cia tytułu mistrza. Czeka go ;ed ynie cięż to·,, Y S t . „ gsk• ld .. ,oa;vcyy 1:i· tsó~9 

ed · · · · · · · d b. l · 'I k n a k ł · ·4 • • .v z em 1a Ją '( e .z uz-
przN.s:: ":""; s18ę kna~tępu1ąco P'll . . s:k. hrrof znt y 

1
1eg na prz,e aJ u. a .vs.w- pa wa {S z ttl es dona ym m1s.rzem gim n. r kich r~botnikó~v _ żydów ktÓry jest 

, . ·euzłc.a, ... wc~!la: .. · rn nozna., s~ · ·c1 cię 11yc1. organiwwany przez L ·rauna „zo · an em. • człon,·iem Robotniczego 'związku Sito-
B·(!;sk.o q. ,O.: K IX, god:Zlilla .4 p. p. Tu- ~._S. :Zidosz.ema .Ilrzyjmuj.e ies„.cze i w i 7) Leszek - ł.ys;~9<>·W. ski 21:19, 22:.?6 war~;szeń Sportowych w Łodzi p~zy. 
ry~c1 · ~uc!L .. · . dniu biegu k .erown ctwo Ł. K. S. . . ( ) . stąplł .w charakterze członka do lodz· 

W P.ah an cach: ·bo·sko Burzy: So- , Gra mecie kawa, zawodnicy m'łło k' Ok z . k P"tk' N : 
. kół _ 8.m z·a~ :godz: r-4. · .. , Strzelectwo. rut) no~ ani. 

1

. 1~go . ręgowego .~1ąz u .1 l. oz· 
W Zgi·erzu; godz. 16. · Sokół -- Ha- W po.nicdzia!ek od rana na strzeln:- 8) Kahan - Lys?\owski 22:20, .21:13 neJ. R. K. S. „Sztern został wc1elonJ 

k:óa i1 . . · ~ · · · . -. . . • ,. cy Ł. K . . s. b:oisko przy AI. Unj;;: zawo-1 (~:O! . " na sezon sportowy 192c8 ro_kt: do. grum 

~ , Ponl~dzlał.eJ~ •... 9' '.~W.. Jętn.la.„: · ~ · P~b}~rti-1 d~ strzelęck1e ?Ja wszystk'-;h ~h~tnych . Przez zlek.cewa7enie przeciw':!~; Ka ~~~ki~:~ 
:eacl!. lYOł~k() ·Eµ.r~.Y!..;; }\.p.,i.i.be 1. , (J.; !:\ .. t P-1 ?.wadzone·~'°'~ ra~twrem cztonkow se- 1 ha:i o mało nie przegrywa u" ł..y:.zK.ow- ... • t. ' , 
·Bur?'~.,goJ.;z.'N~tą:'1tanqR · 'f. c. ~V.V•- kCJJ rzeleckeJ Ł. K. S. , skiei!O. . Ratu1c1e Wt·OSY'• 
dzew.· ; .. j, EWWWQMW& P&AMM 
·. . 'v'v Kaliszu: godzini·16. ' Pro5na . Nawet zupełnie łys, moga :Odzyskać 
Orkai1. ," . ., · ' ~' .' · e 6' .,r d • I piękne włosy. używając balsamu n~ po-

. Na ·I)·oisku .: ptzy·uL WodiJej w Łodzi "~ z a ..... e :C y Ule If?St ·v:łosów kt9ry zapvbiega. wypad~· 
godz .na: Ir: o; M.-S)_:_ Tiu yści. , 111u. niszczy łupież, usuwa swędzenie 

Na hoiskit. Ł. .K>s·.„ ·· 9'odz.' 9. r',mo t.. o udziale PJlskich n1łkarzv w lorzyskach Ohmni1·sk'ch · .gło':'y i .pobudza do.życia obumade c·e· 
K. '. S. li! - Dn:órd.l." ' · ·· · p· c t' ' bulkt włosów. rów111ez perfumy, mydła. 

Nll hnisku ·t k.s •.. ~o~dzhrn 11 rano !:.. Dowia1''1t}emy stę, ie Po!sk; Zw'ą- j krę,r.-rwych w sprawie zdobycia fundu- pudry·, wody kolońskit! : inne kosmetyki 
K. 6. Jb - Uri.1011 ·t .. zeż F~l ki Nożnej pus ' anow.ł r-OZ•.:!Sl<ać do 1 sz t',w na olimpia-dę, gdyż jak wiadomo k:ajowe i. zagraniczne PD cenach uaj· 

. Na br.isku, ~L. I(„ ... S.. · ~dzTna 4· p. p. Ł.' wszrstldch OkręgGw pi.tka·, sk'.ch w Pui- władze llni też czy11l1'iki pop .. erające n,ższych 
~. S. __,,· ijltch · ę(:Uif~~Y. ~~fosl<)~ '. ' :· I s•ce z.ui:iytan:.a w sp1uw~e wysJania re- sport 1Y.a:.ą n·c na ten cel ni·e przezna- poleca Skład Apteczny i Perfumeri• 
. K~ ~~ ~sK ~.: Ł. · i K; S~ ' godz.Lna 2 ,p.;'p., prez~11•tacy}_1,Le _d1użyny. Po~ski na zawo- CZ~Ć, .chca:c w ten sposób zmusić pal- I H Hermanna P'Dtkowska 11 
prze·„rn~. cz Ł: K .. S .. ·.B,eg. - . St1·z~lec1.. . dy p ;:l~ <I! sk·e na 01 mpJadne w Amst.e~- s'k e pdkarsiwo do samow.vsfarczalno-~1 , · . ' 

1 
• • 

· Lelt~~a, •. ~tleh ka. . . . 'damie. Pozatem zapytano czy i ialoe 5ci. UWAGA: Kazdy kupu1ący otrzymUJQ 
· Pontecf7„'iitek •. :"9 ·kwiet..n„a; o- .~od_~~~~e :-V\i:ioie znajduJa . Zarządy związków o- . , . ·· . ·· darmo lusterko kieszonkowe. 
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Żądajcie tylko słynne z swej dobroci 

MVDLO MUNKA 
marki „NOSOROŻEC" (popularnie zwane „mydło ze zwierzątkiem"). 
" 

Wyrób Pierwszej Krajowej Parowej Fabryki Mydła w iYWCU. 
Biuro Sprzedazy w t.odzi: ul. Zawadzka 49. Telefo,;L 44·78. 

APOLL9 I I Dolar, spryt i trochę szczęścia 
Wielki swiąteczny 

szlagier! I Arcyfilm w 1 O aktach z życia żydowskiego w Ameryce · 
wzruszający a zarazem pełen humoru obraz. :: 

.J11.W111BD111111m11m1R.111111111!1!11111„m11111111i11111m11mmll!!!„11111191„1111111111111ao~;„„„.,.„a„ill\'!!.„IDWEllE111mlil„„111„„:CE„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„l!IBllBl:ll 

„qDBDltl „M,oja żona tańczy . Charlestona" 
Tylko jutro 

w nit:dzielę i w po­
medz;ałek. 

10 2któw bezustannego śmiechu. W roli gł . niezrównana LAURA LA PLANTE i król bumory:itów REGJrtAL.D DE.tUtY 

AHons: We wtorek 10 h m. premiera 

„KSIĄ2E; SSĘ BAWI" Ru:':i{:1: f~eer Schlldkraut mu Bessie Love. 

Okazja I 
Przy nadchodzących św:e­

tach można nabyć obrazy, ole­
Jodruki i ręczno malowane oraz 
lustra w różnych rozmiarach 
lustra w ceme od zł. 90 do 300, 
obrazy od zt. 15 do 400. Raty 
tygodniow e od zł. 2 do 8. Oka­
zja przed świętami bez zaliczek 
Łódź, Ogrodowa 26 w podw. 

RECIE PALTA 
PO CEl'łACH e. PRZYSTl;PrtY:CH 

NA DOGOl>rtYCH WARUl'tKACH 

sK~1FurE'"ł TIGER i OPATOWSKI 

Uwaga: Pracownia kuśn!ersko„krawiecka na m:ejscu. fi] PIOTRKOWSKA fi] 

Oprawa obrazów. 
Aleksander Przybyciu. 

udziela prywatnie dypl. nauczyciel 

I. W eintraub 
Zachodnia 42. I. of. Il p 

LECZ ICA 
darzy specjalistów 1 1?abinet denty 

styczny przy 06rnym Rvnk•t, 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
(przy przystanku tramw. pal>f aflłckich) 
przy1muje chorych w chorobach wszvst­
tłcb spec11lnoścl t'ld g. 10 rano do 7-eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo• 
C'Z„ kiła, krwi, plwocin etc.) oper1~1e 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

,Zabiegł I operacje od umowy. Kąptelt 
świetlne. Naświe•lania lam;>ą kw.irco­
"4· Roentgen. C.ll!lltr v uu:1a. Zi:ov 

sztuczne, aorony z•ote, płatyriowe 
I Cl<,sty. 

W medzłelel świc:ta do godz 2 po p. 

„. CWi .. ' 
SŁYNNY ASTROLOG 

robi wspaniałą propozycje 
Bf:ZPl.ATNIE 
chce Wam po-wiedzieć 

Czy przyszł<>ść w a.s11a 
będzie szczęśliwa i Jasna. 
Jakte osią!;lliecle powo­
dzenie w miłości, 1nał­
żeństwte. 1>rzedsiew;dę­
ciaclt Waszych, plattach 
i pragnieniach. Możecie 
również otrzymać wy­
tlómaczMle wielu waż­
nych zagadnleń, które Je­
dynie A s t r o I o ir; f a 
wyjaśnić jest zdolna. 

Czy urochlłoś słe pod szci:eśflwlł gwłazda? 

RAMAH. sfynny orientalista i astrolog, które­
ro studja I oorady astrologl<:zne wYWofać zdo­
łały l.Mny nawał tysiącznych piśmiennych po­
dziękowań z całego świata, prześle Wam GRA­
TlS. na zasadzie swej nieporównanej metody, 
jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
Imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologi­
czną analizę Waszej przyszłości, która łącznie 
..s osobłsteml radami" zawierać będzie ws!cą­
zówld, które Was wprawadzą trletylko w zdu­
mienie, ale w zapał I entuzjazm. „Porady 059· 
blste„ zdolne są zmienić hieg Waszego życia. 
Napiszcie zaraz bez wahania w Wa'!zym włas­
nym interes.ie - adres: RAMAH. Polio 69 PE, 
44, Rue de Lisbonne, PAR}S. Nadzwyczafila nie­
spodzianka czeka Was! Jeśli chcecie, możecie 
w Uście załączyć zł. 1.- w markach poczt".r 
wycli, które przeznaczone są na pokry6le CZGśd 
kesztów porta I In. P<lrto do Pr.l.'nc.tt: zt. 0.40 

:i:JL8 i li i M I I K I I I I I I I I I ij i i LJ fi i i i i i i i i I i i 

Institut de Beauti w~cirt~•c•E AD:tl!s wvc1 ... nJc r:: ni>it.e:s 
: ~dz1e mozna 3001 TAl'l ;EJ UBIO ~y MĘStUE 

de M·me Marle ,-.e11łolu d•ph~me dostać o O DA 'ISKłE I DZIEC Nł'łE _ 
del'EcoleFranc•he d'Orthope~•c i: wtaanego i powierzo t 

1 
• 

et Mass•gea l 1 Aca<1omie d.: P'arl& nego owar" 
Specjalne bygienici:sio e~tl'lyctne ma· ::·of ~:'1~·· z. ZALCMA \l fiJQmna •- zi 
sate twarzy. Odmł, dianie cery. Wzma 1111 Cu ' :J 'Ił IN Ił. 
cnianie porostu włosów. R"dykalne le UWAGA: 
cnn1e :r:marszc ' ek wUr6w. p1eg6w OOOOe<?>G>c:><:Xl~i>l.:X:X:X!X:><*>C~OOOOOOOOOOl<OOl0G>00 
brodawek i krostowatej cery według 
metody prof Jacąuet Usuwaoi6: wł·o 
sów z twnzy elektrolhĄ God1: przy 
ięć ocl 3-7 W!iiC11od11ia o>7, tron• 
1 pli;tro, w Lecznic_, na Wólce 
Piotrkowska 1671 tel. 48·00 

od godz U do t po południu, 

Tanio! Na Raty! 
Piuwszo„z~dne .., ł„azue "•m­

aki• poleca na długSe terminy 

,,KREDYT", n"wrot 16 
1.ue plfłłro 

LEP 
z pokojem i kuchnią 

wraz z wygodami 

do wynajęcia. 
Wiadomośf Ogrodowa 17, Admin'stracf r: 

domów Sp Akc. I. K. Poznańskie ~o 

. Dr. Dr. med. Dr. med.. 

Io:owieir1yk ~!~!!~. Hńianer POHCl«CftV jedwa~ne 
speciallsta chorób 
•k6mych i wene-

~ .Df~e;;Sk~ ~~. 
TEL. 44-92.. 

priyjmufe od 11 do 
i pp. i 8-9 wiecz. 
Panie od 3-4 PP· 

1111119 
Dr. med. 

Tel 41·32. Deieln•NI 9. 
Specjalista cbor6b , Tel Ni 28-98. 
skóroy~h. wenery~z- 1 Choroby $kóme. 
nycb 1 m- ... ·mptc:i0 - •eneryczne 1 mo 
wycb. Natw etlanię,, czopłciowe. 
lampą „ „„rcowia- Pnyjmufe 

Ptzyjmule od od s-10 I od l>-8 
o. 8 do l O rano Leczenie 1am„ą 
~ 5 g I kwarco\vą 
I Od - W. Odd11ęłna pocie· 
Dla pań od 3-S kalnia dla 1144. 

oddzielna poczekał ' Dla Pait od 3-5 
Ilia. po poł. 

i hme. suknie lrikotiaowe i l p. 

przv~muje do re5)erac11. 
ul e-90 •••• „ •• 78, m piętro. 
Tanio. bo w prvwałfs~m mieszkaniu 

DkilZJiDiB 
do sprzedania 

BRl\u łł mała tkalnia .,.,echani,zns (Wat-

Dr. nt~d. l ff B bb BR sztaty kortow~~1 ::łko..vide wią. 
f>u•u!~.' 0:0~2~ 23 L ~JYDDltt c„vroo„ •kurna Oferty sub.· • Tkalnia• do adia 
Specjal~ta chorób Zawadzka "' 1.1 • wenerlfczne Republ łp. 
skbrnyi.:11 ' weae leteton M 25-Ji. rtawrot 2 --------h--ot-"""'"'-... 

rycznvch l e~zenie . „„„ C Cl'SZ rzyma„ 
świauem, (Lampa Choroby slłórne Ido tv r. 1-l a 4-8

1 
llosad(°i MuslS1 

11war~owd włesów wenervcz dla pań _spec. . od .toam•·•• I ul!. 01\Lzyc lrursa 1„ 
ou:y1muie od 9-11 ne I moci:oołclo*e , 4 5 chuwe lrore~'lOn• 
rano 1 od s -~ Pr• I <leczenie-światłem, dla nsezamołayc:b .... „„ <iehcyjne prof. Se-

DoKtór 

Klinger 
Chorob.1' wene· 
rvczne, slcOrne 

; włosów 
leczenie 1ampą 

Mwarc. 

Andrzefa Nr. 2 
Tct. 32-2& 

Gcd iny prry!ęć: 
od 1 ,30-2.30dlaPań 
od 6-8 dla Panów 
W•1·edz ele 1 Swię 

od tO - U 

uun-tenrnta 

f. tłorowłu 
oriy1mu•e w le~z­
nky p1zv uL Piotr 

kows«1e1 294 
codzie inie (li godz 

<-7 wieci. 

Bii 

l.a:ntJa Kwar.:owal cen- lecantc. - Kułowicza. Warsu• 
Of<!_m1en1a1111 obuwie. firanki. IU toraw1a M 42. 

Rontgena, Oo '<t6r swetry, hieii1:na! Kursa . wyuczaią llA 
Przy1m. c,d 9·2 i 5-8 ~ 

8
. ~ I manufaktura aa raty stownie: riu:halterjł 

Dla pań od 4 -6. t I nr~a tanio „~edytN Na. acbunko\\'uS~I llu-
OJdz1elna pa~ie- 1 ~ I wrot 15. I Piętro. ~•ec•1

1e1, „~orde,spoej"'° 
11 1 · • iroot. Jl enc 1 , ... n ow • 

a "'· Moniuszki 111 steaografji, n11u1Ci 
te efon 63-22. S eda'e skl handlu. prawa kall-

o t6 Choroby skórne pn . ep grat11. p1san1a· na 
O ł. r i weneryczne el<!k• SJ)OllfWCZy z U• masiynadt. lOW810-

w ł~ ~
• t t . lraądzen1e~ wrąz z znawwNa 11ngiel-

~ O'"Y~ I Przyi.:i~j:°:ł8s-10 ~~~!~ kuch°!it .;kiego, tr11ncustul'go 
J n ~I I i od 5-8 wie,cr. ~· .... ._, • 1u-z·~„'S nleDllłClllego Po • . ....„ •• o Nr. "" • kol'Jnemu awiadec-

ł nueąk. ff. Daru R. iWo Ząd•JC•e p10$0 

latftOdD'I fig 571 Dr. med. · 1 · pe~ló.w. 
s .)•c•auata cito ~ teW~OW;[l 1„ foł6wld urzęd ---
rób alrórn•ch, • ·ł' IJ alitom obł,awie, ·~~ ~ 
wenerllccn:111ch. • p~ta. bf>~lu.sze uł. ~e&yn~ ~ 
, 1 C1 or s1'órne we· ł'1okkows1t4 ~7. llI i~e:l~43J. Cqkjaw 
„ecze1ue amp411 • ·.1o..: l . ..,_ Jl OJ&. 

IJ.-r••CO\llłl· neryna~ • ptrtow~ •1-e. p1._... . . . 

Pr.a1r1muJ• od KnslatłJIDlłll IZ· . . -•~• 1 F' w~ 
t do ~i.eł 1 Tet. 55--~ ft•.,,...,..., Wl.D„ owa 

ud gOd& 4-$ Pn 1maie 04 9 ..... 1 Id H ipetry, ~-
W ni «dllelę l świę- od o--8. Dla p46 uowue ~~a ti"• 

t d I l 1 d~ 4 - 5. e etamu:iowe, 11 0 
- • L>la nitza11'0Jnvch ~PY tiiilowe. etą.min, po 4oJd~ med. 

Dla Palt od iiodz. (enJ ll"ll'f Szt!'r Rplauwe Na-; Wielkop(llankaprąf 
~-5 oddllelna oo u I.Ul•. ułld. Poleca L.an mia poaack Z4fł4d-
czekaln•a teLJl-7() Rubesd:io. Kili6-I' czyni w bogatym 

akieto 44. 30 do•u lv,b hotelu. 
~1 ... ------1 Sab. ~·· 6 . 
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